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Teruel znajduje się jeszcze w rękach republikanów 


hali straty faszystó 


Krwawe walki trwają na caiym froncie 


Ministerium Obrory Narodowej 
Hiszpanii wydaio w niedzitię na- 
atępujący komunikat: W ciągu nie 
dzieli walczono zaciekle na catyni 
froncie Teruelu, przy czym sytua- 
cja dla wojsk  republikanskich 
kształiowala się w dalszym ciągu 
pomyślnie. Na prawym skrzydie 
wszystkie ataki nieprzyjacielskie 
pod Conciud zostaly odparte. Pud 
czas pierwszego ataku Artyleria 
republikanska wzięla formacje nie 
grzyjacielskie w ogłeń krzyżowy, 
który spowodował poploch w sze 
regach nieprzyjaciela. Podczas 
druglego alaku. który wydarzył 
Się w godzinach pooblednich, 
chota nissrzyjacielska przyblżyla 
się bezpośrednio do naszych linii 
i w tym momencie została odrzu- 
ccna z włelkimi stratami. W oko- 
Hcy Cerra Gordo kolumna nieprzy- 
jacielska, Idąca na pomoc znajdu- 
hemu się na pozycji nieprzyja- 
cielowi zosiała rozproszann ng- 
niem artyleryjskim Na lewym 
skrzydle walczono Aż do późnej 
nocy z rzadką zaciekłością o posia- 
danie wzgórza 1076. Wzgórze u- 
trzymane zostalo w rękach wojsk 
republikańskich wraz z przylegają 
cymi wyżynami. Na tym odcinku 
zdołała plechota  renubljkańska 
zmusić da jgdowania dwa samolo 
ty nieprzyjacielskie, blorąc do nie 
woli ich obsingę. W godzinach 
po'udniowych próbował nieprzyja 
cel nowego ataku w kierunku na 
Teruel, lecz atak został całkowicie 
odparty. 


Przebywający w Hiszpanii ia- 
Szysiowskie, korespondznci prasy 
harcuskiej opowiadają, że milicje 
rezublikanskie są jeszcze w posia. 
dan.u dolnej częsci miast Terueiu, 
Oraz, że utrzymują w swych rę- 
kach kilka ullc w garnej części 
muasia, Ponieważ walki w miescie 
pawodują w.elkie straty, gen. Va. 
rela próbował przelamać linie me- 
przyjacielskie pad Conciud. Wia- 
comuści nadchodzące z Lizbony 
mowią, że podczas walk o Teruel 
taszyści stracili 8000 ludzi w zabi- 
tych. 
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Główne dowództwa faszystów 
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Chlopi, zaaieszktjący wsie Drei 
horn r Sieckenborn uuMoWil spre 
duzy Kastuli po wyźneczunych 
cenach Z RM przez wadze za I 
Ca, OSWsudczając, że pu ej cenie 
rie są w Slanie sprzedawac karo 
figy Mimo prób, puczynionych 
przecz wiadze, abw upor chiopow 
złamac, chop wytrwali w swowh 
żądumiaci, wobec czego cena kar 
iofli zostala podwyższoną do 
2.60 RM. 


komunikuje, że w niedzielę trwala ` 
w dalszym ciągu akcja wojsk gen. 
Franco przeciw repuhlikanom pad 
Teruelen. Na prawym skrzydle 


oddziały gen. Franco  odzariy 
kontrataki odózialów _nieprzyja- 
mow zE | 


cielskich, które zjawiły sę z Od- go zarządu miasta, ustanowionego 
Na lewym przez Japończyków. 
skrzydle wojska faszystowskie po. mieście dokonano zamachów bom 
oczyszczając | bowych. 
terea z gniazd nieprzyjacielskich. |w dzielnicy mi;dzyrarodowej, za: 

| bila 4-ci Japończyków i 5 Chlńczy 


sieczg pod Viliastar. 


Suncły się naprzód, 


E; 
jeponskie rozpowszechniiy ulotki, 


w Krakowie z omoszeanlem m'esizeznle zł. 2.50, na orox'atj! mizstyczale Bł. 2.99, zagranicą zł. S50 
2a wiersz wyscheści I milimetra w iekhitie gi 30. rw, nafre gt 40, nek: logi do 60 mm gr. 29, pawęłaj GH mn gr 30, drone ta wyry 20 ge. 
Układ agłsszeń tekstowych 1 zwyczajnych 6-clo szyastawy. Za trase ogłoszeń Redaxcja mle odiowiada. 
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Cena 1 
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frząd Fotaiowy Warszawa | Kariote ta N 15A 


Boszutlwiale | zasflarawanie pracy Bzzjtatnie 


Chińczycy bombardują... Nankin 


Prasa chińska donosi, że Nowy 
Rok w Szanghaju minąl bardzo 
okojnie. Urganizacje aniy- 


uawo:ujące da walki 2 Japończy- 
kaml i do bo,koiowania caińskie- 


Foanad:a w 


Jeźna bomba, zrzucona 


Rizk wojsk republikańskich 


Gryginalne zdjęcie z frontu Teruel 


lak w dawnych powieściach romantycznydi 


Tragedi 


Niezwykła tragedia rozegrała 
sie na Atlantyku na jachcie żagla 
wym „Aaije” w pobliżu portu San 
pedro w Kalilornii. 


Qdbywający swój zwykły lot 
wojsiowy samoiat Spokirzegł w 
amewnej chwili biąkający SĘ na 


morzu jacht „Aalje” ze złatianyui 
śnasz.em. Piot samolotu wyraznie 
tozrożną cialo zmariegu cz:0rka 
zaiugi na przednim pokiadzie. Za- 
ala: wane przez p.lota kutry na 
tychmiast udaży się pad wskaza- 
nym miejscem. Pierwszy na pa 
moc przybył kuter „Perseusz ', 
xtory jacht przyholawał do por- 


tu. Na jachcie znaleziono 6 człun- 
xów zajogi w Stanie kumpłelnegu 
wyczerpania. Z opowiadania tych 


osób ustalono, ze na jachcie raze- 
graja się niezwykła tragedia. Uloż 
jedan z marynarzy jack Morgan 
pos.anowił zosiać ko Sarzem 1 skie 
rować jacht na morze poludn.owe, 


idce Aafje, 


błąkającym się na morzu i wydanym na łaske fal i wichrów 


w celu poszukiwania przygod, 
Ażeby przeprowadzić swe zamie- 
rzenia pozbawił on kapitana jach- 
tu życim wysirzaiem w tył głowy 
i uwięził znajdujących się na jacii 
cie pzsażerow, m. in. 3 kob.eiy | 
uziecko. $mierć kapilaną pomscił 
mny marynarz Sando, który prze 
ali Mozguna sztyletem. jego ciaio 
«sżyce na przeda.m gokiauzle za 
uważył w.aśnie pilot samaloiu. W 
zżasie walk pękł maszt zagluwca 
« zajoga straciła panowanie nad 


statkiem. Jacht bląkal się prze: 
szereg Gni po morzu wydany na 
iaskę tal i wiatrow, a zaioga po- 


zbaw.ona była żywności i wudy, 
dop::r0 samo:0t przez swój alarm 
uratował ją od głodowej śmierci. 


sm 


| 


ków. Zrzucono dwie bomby na 
iabryki japonsnie, a jedna fabryka 
Łosiała ©0S.rzełana 2 karabinow 
Wypadki te wzbudziły niepokoj 
w sierach europejskich Szangha 
ju, obawiają się bowiem, że „u. 
ciągną represje ze airony japoun- 
sklej | doprowadzą do dalszych 
zman w statucie dzielnicy mię- 
dzynarodowej. 

Komunikat chinski donosi, że w 
pierwszym dniu Nowego Roku 
wielka eskadra samololów japon- 
skich, składająca się z 40 maszyn, 
dokonała nałolu na Kanton, lecz 
nie zrzuca:a bomb nad miastem, 
ograniczając się do bombardawa 
nia kolei Kanton — Kowiuw. Rush 
między Kantonem a Hankow za 
stał wstrzymany. 

Jednocześnie w rejumie kanloń- 
skim rozegrały się poważne walki 
na wyspach w delcie rzeki Perio. 
wej, w pobliżu Makao. Według 
Informacyj chińskich, udala im się 
zairzymać desanty japańskie, a 
nawet wyprzeć Japończyków z za 
jętej przez nich poprzednio wy 
spy Wantung. 

Eskadra chińska bombardowala 
w niedzielę lotnisko w Nankinie. 
niszcząc dwa bombowce japon- 
skie. Ponadto stoczona została 
nad Hanczang bitwa powietrzna | 


omby w Szanghaju 


Nalot eskadr samoloiów japońskich na Kanton 


pomiędzy 22 samolotami Japoń- 
skum, a chińską eskadrą myśliw= 
ską. Japonczycy wycołali się z 
le] walki. Jeden z ich samololuw 
2osiał sirącony. 

| | |ZETWWU UTA 


Angielska 
para królewsk 


z wizytą we Francji 


M angielskich kołach dwor 
skich twierdza. że angicleka para 
królewska uda się w czerweu da 
Francji. Król Jerzy VI dokona 
odsłonięcia statui „Brytanii“ w 
miejscu gdzie pierwsi żołnierze 
angielscy wylądowali na teryto 
rium francuskim w 1914 mku. W 
odsłonięciu pomnika weźmie rō 
wnież udział prezydent Lebron. 
Przyjazd angielskiej pary królew- 
skiej, który nie hędzie posiadał 
charakteru oficjalnegu, stanie się 
niewęlpliwie wielką manifest” 
prayjaźni angielsko - frzncnskiej. 

Na wiosnę bież. roku król Je 
rzy VI i królowa Elżbieta ude 
dzą się w charakterze oficjalnym 
o Brukseli, celem rewizytowania 
króla Leopolda HI, który kawił 
w Londynie w listopadzie uk. r. 


Autokar pełen turystó 


runął w przepaść z 


Autokar niemiecki, którym je! 
chało 23 turystów, runął pad Bal 
mac, na śliskiej drodze gónkiej, 
W wąwóz a wysokości 50 mtr | 


wysokości 50 mit. 


Trzech turystów zginęło na miej. 
su, a 14 przewieziona do «pr 
1ala. Stan trzech ranrych jest pæ 
ważny. 


Jeden bandyta zmarł 


drugi przepadł bez wieści 


W szpitalu św, Kazimierza w 
Radomiu zmarł w niedzielę 
głusny handyta Jan Kaszewiak 
Przyczyną śmerci bylo ugołne za 
każenie krwi, które wywiążało sę 
ad postrza%u w jelita. Pogrzeb Ka 
szewiaka, który przed śmierc? 
przyjął ostatnie sakramenty z rąk 
|xapelana szpitalnego, odbędzie się 


po przeprowadzeniu sekcji sąda- 
wo - lekarskiej. 

O wspólniku Kaszewiaka, Maru- 
szeczte, nic dotychczas nie wiado- 
mo. Przepadł on bez wleści i 
trwająca oblawa policyjna, jak do 
lychczas, nie dała żadnego rezul- 


tatu. 


Ma wysp:ch Hawajskich 


powstała amerykańska baza lotnicza 


Amerykanska vaza lolnieza aa 
wyspuch Hawai zostanie wkIó!c. 
zaupatrzuna:w zaczną ilosc Sa 
molutow., Wysy%a specjanyci 
„amulotów opoźniona zustała u je 
den miesiąc, lecz liczba aparaic« 
podniesiuna zustała z 12 na Is. 
Kazdy z dostarczonych samolulów 
posiadać będzie zas ęg okuło 6.00 
klm,, gdyż flota atakująca upero 
wać musi w miejscowościach od 
dalonych od swej bazy. Zalogi 
każdego samolotu wynosić będzie 
od 6 do 8 osób, a motory będą po 


slauały siię 1.050 PS. Srednia 
szybkość samolotu wynosić będzie 
żDO „najwyższa Bzybkusć 250 kim. 


wyrazd 
gen. Wł. Sikorskiego 


usp. Wł Bisurski kunczy uuwą 
książkę, która dotyczyć wędz.e zuga 
anien wojny 1 pokoju, Cewm opra- 
cowania ostatecznego n.ekińrych roz. 
działów gen. Sikorski wyjeżdża do 
Paryża, 


Siedemnastoletni dyktator 


Wypadki w Egipcie, gdzie 17- 
letni król Farouk udzielil dymisji 
Nahas Paszy i rozpęiał walkę we- 
wnęirzną, zwracają na siebie u 
wagę przede wszystkim ze wzglę- 
du na osobę tego królika. 

Redaktor polityczny „Daily He 
raldu", W, N. Ewer, świeżo puwro 
ciwszy z Egiptu, podaje na lamach 
twego pisma cenne informacje © 
tym najmladszym kandydacie na 
dyktatora, 

Farouk nle ma jeszcze aśmnastu 
lat, ale zachowuje się jak cnnaj- 
mniej 25-letni mężczyzna. Jest 
zgrabny, wysmukły, ma blond wia 
sy | niebieskie oczy, przypominają 
tę jego europejskich przodków I 
mające dła Egipcjan egzotyczny 
urok, Pra - praszczur Farouka bo- 
wiem, Mahomed - All, który uwol- 
në Egipi od sultana tureckiego, 
był Albańczykiem. Zarówno on, 
jak jego syn L wnukowie, mówili 
po turecku, ojciec zaś Farouka, 
zmarły w r. 1936, Fuad, hyl wycho 
wany we Włoszech, rozmawiał po 
włosku, a po arabsku z trudem 
nóg się wyjęzyczyć. 

Farouk |est plerwszym w tym 
rodzle królem, mówiącym po arah 
sku. | dla tego jest popularnym 
wśród Egipcjan. A raczej może już 
tylko — był popularny. 

Albowiem — jak podkreśla Ewer 
— popularność Farouka w dużym 
stapniu zawdzięczyć trzeba niepo 
pułarnosci jego ojca Fuada, który 
miał dwa cete w życiu: gromadze- 
nie władzy i gromadzenie bogactw 
Jedna i drugie udawało mu się 
Przez lata rządził bez parlamen 
tu l przy pomocy uległych mu mi- 
nistrów, a umierając zosiawił po- 
no majątek w wysokości 15 milio- 
nów funtów, 

Gdy miody Farouk wstąpił na 
tron, sytuacja pohtyczna Egiptu by 
da zgola odmienna, aniżeli za jego 
ojca. Kraj odzyskał swobody kon- 
stytucyjne, a zarazem wolność pa- 
fityczną,  nmiepodleglosć, uznaną 
traktatowo przez Anglię. Przed 
miodym królem otwierala się per- 
spektywa panowania w warunkach 
konstytucyjnych, w atmosferze nie 
zmiernie sprzyjającej jego popu- 
Jarnaści. 

Niestety, płerwsze poczynania 
Farouka wskazują, Że chce on isć 
Biadami Ojca, że wprawdzie imo- 
wi po arabsku, zie myśl po... fa 
Szystowsku. Farouk już na lawie 
szkolnej zwracał uwagę swą pe 
wnoscią siebie i pewiią arogancja 
A gdy zasiał królem, dwukrotnie 
niemile zadziwił swe otoczenie 
zachowaniem się, wróżącym jak- 
najgorzej na przysziosć. Qio w 
dniu otwarcia parlameniu rząd w 
zgóry określonej godzinie udzt sie 
da dworu, gdzie miał być przyję: 
ty przez krola. 
swiadczyc munisirom, żę jest... w 
kąpieli. W grudniu ub. r. obra 
dował w Kairze międzynarodowy 
zjazd oftaimologuw (lekarzy chu- 
rób ocznych). Gdy delegacja zja. 
zcu zjawiła się u króla kazał on 
jej na siebie czekać godzinę w 
przedpokojach. 

Co się tyczy zatargu jego z Na. 
has Paszą, ta Farouk nienawidzi go 
od dawna, jako tego, ktory prowz 
dził z jego ojcem dlugoletnią w 
kę o poszanowanie kanstytucji i 
wolność kraju. Nahas Pasza jesi 
przewódcą partii niepodlegiościo- 
wej (Waid) i był wyznaczony 
przez Zaghluba, twórcę tej partii 
jaka jego następca. Farouk roz- 
począt walkę z Nahas Paszą, wy: 
znaczając na szambelana dworu 
przeciwnika politycznego Nahas 
Paszy I bez porozuinien:a się z Mmm- 
N. Pasza zdecydowanie przeciwsia 
wil się temu, zdając sable dabrze 


Farouk kazal o- į 


sprawę, że król chce soble stwo 
rzyć „pałacowy gabinet", któryby 
następnie obalił gabinet, odpowi: 
dzialny przed pariamentiem | na 
rudem. Następnie Farouk zaczą! 
się wtrącać do mianowań mini 
strów i do innych spraw, wbrew 
obowiązującej konstytucji. W koń 
cu Farouk odmówi rozmów z Na 
has Paszą, z wyjątkiem najbar- 
dziej koniecznych, a następnie u 
azielił mu dymisji, 

Obecnie toczy się wiec otwarta 
walka między młodym dykiatorem 
a Nalias Paszą, zupelnie lak jak za 
czasów ojca Farouka. Sytuacja Na 
has Paszy jest o tyle trudna, 2e w 
partii Wafd nić ma jedności, jest 


w niej opozycja, bardziej wrogo 
usposobiana da Nahasa, niż da 


W Z.N.P. 


króła. Poza tym istnienie tak zw. 
„niebieskich koszul“, których roz- 
wiązania domagał się król, na co 
Nahas nie chcia: się zgodzić—stwa 
rza pozory, że król siaje w obro- 
nie demokracji przeciw rzekomym 
dyktatorskim zapędom Nahas Pa- 
szy. 

Ale być może, że w obliczu nie- 
bezpieczeństwa strormictwo Wafd 
skonsollduje się i solidarnie wy: 
stąpi w obronie konsiytucli. 

W każdym razie przypisywanie 
wpiywom angłelskim zamachu Fa 
rouka na rząd Nahasa Paszy nie 
jest na niczym oparte. Właśnie 
Nahas Jest twórcą porozumienia z 
Anglią, a Farouk kroczy w ślady 
swego ojca, naśladowcy Mussali- 
niego. i 


Str. 2 


Przegląd prasy 


„NARÓD / FRAZESOWICZÓW",. 

Tak nazywa Polaków Cat w 
„Słowie'. A to dlatego. że Pola- 
cy „źle kochają konstytucję kwie- 
tniową. Tymczasem — zdaniem 
Cata — ta konstytucja dała Pol. 
sce nlezmienie dużo: 

Ale konstytucja 23 kwietnia 
skworzyla: 1) aing, zwierzchnią 
władzy naczelnika państwa. Z ty- 
mi kompstencjamg człowiek o ty- 
ple Piłsudskiego, Roosevolta, Cle- 
menesau, Stołypina, Jauresa (!)— 
to jest o'łonick z wolą, progra- 
mem. horyzontem politycznym mo- 
ła czynić cuda, 2) pozostawiła nie- 
zależność sądom, 3)  pozmoztawiła 
swobodę władrom wojskowym 1 
nlezależność wojaka od wpływów 
pariameniarnych czy politycznych, 


$woista... „blokada“ 


W lokalu Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego grupa pracowni- 
ków, zaangażowanych przez p. 
Musioła, b. kuratora Związku, 
przystąpiła do... strajku ckupacyj- 
nego, 

Grupa fa w liczbie 40 osób „o. 
kupowała" trzy pokoje w iokatu 
związkowym i zachowuje się z pe- 
wną agresywnością w stosunku do 
nowego kuratora Związku, p. Ma- 
ciszewskiego, któremu nawet usi- 
luje się utrudnić dostęp do gabl- 
netu. 

Osoby te otrzymały wypłatę, a 
termin wypowiedzenia im skoñ- 
czył się. 

+ 


Ze swej strony chcemy powie- 


Główny Urząd Statystyczny a 
pracowa! najnowsze dane, doty 
czące liczby strajków w Polsez 
(Jak wynika z tych danych, w cią 
|gu II kwartału ub. r. zanotowann 
na terenie całego kraju ogółem 673 
strajków, które objęły  tączn:e 
4.169 zakładów pracy. Liczba 
strajkujących wyniosia 139.020 a 
sób.) W porównaniu z I kwarta 
łem ub. r. liczba strajków wzrosła 
o 236, objęła jednak o blisko pn- 
lowę mniej zakładów pracy. Nato 
miast w I! kwartale 1936 r. licz*a 
atrajków byta znacznie wyższa Gd 
analogicznego okresu roku ubie- 
głego i objęła większą ilość zakła 
dów pracy. 

Z ogólnej liczby strajków przy- 
pada ma przemysł mineralny 1.34 
strajków. W przemyśle budowla 
nym. zanałowano w II kwartale 
r. ub. 127 strajków, w drzewnym - | 
15, w metalowym 55, we włó. 
kienniczym — 3%, w spożywczyci 
— 40, w adzieżowym — 35, w rol 
nictwie 33, w górnictwie 20, po- 
nadto 5 strajków objęło więcej mz 
1 zaklad pracy. 


Eo nn) 


laką badziemy miali 
azis pogodę 


W dalszym ciągu pozoda chmur- 
na z opadami śnieżnymi. ZwIaszGa 
w dne'niesch poludulowych i wacha- 
dnich, a 2 przejaśnieniami na D020- 
stałym obszarza krajo. Umiarkowa- 
ny mróz. Widzialność osłablona. 


L kwidaca Wystawy Paryskiej 


N extóre obizzty utrzy 


Utuwała senatu pregciwko pu- 
nowneniu Giwarci wystawy pary 
skiej odbila sie szerokim eche: 
w opinii Irancuskiej. 

Z kòl komisariaiu generalnego 
wystawy oswiadczają, iż już w naj 
bliższym czasie rozpocznie się 
ostateczna likwidacja wystawy. 
Likwidacja ta jednak potrwa co- 
najmn.ej 5 miesięcy. Prawdopodo 
bnie już od 3 siycznla rozpocznie 
się przeprowadzka mebli i przed- 
inłotów sztuki, znajdujących się 
jeszcze w poszczególnych pawilo- 


mane zostaną na stałe 


nach, a w koncu 3lyćanid, Ewea 


walne może okoia 15 Stycznia, 
rużpaczme Się sama rozbiórka. 
Nalezy zauważyć, iż z wyslawy 
puzosianie jednax szereg pierw- 
szorzędnych obiektów, jak dawny 
pałac Vrucadero, muzeum współ- 
czesnej Sztuki irancuskiej na Quai 
de Tokio, szereg nowych mos:uw, 
przejść pudziemnych, placów 1 t.p. 
Rozważłana jest rówmeż możli- 
wość utrzymania na stałe Ł zw. 
paracu wynalazków, który bylby 
zamieniony na muzeum nauki. 


dzieć jasno i wyraźnie, dlaczego 
Świet Pracy NIE CHCE MIEĆ NIC 
WSPÓLNEGO z tą calą „akcją“ 
owych 40 osób: 

1) gdy p. Musłoj „objąl agen- 
dy” Z. N. P., zasirajkowali DŁU- 
GOLETNI PRACOWNICY Związ- 
ku, ludzie, którzy oddali temu 
Związkowi dużo sił 1 dużo ofiar- | 
ności; 

3) wtedy p. Musloł sprowndzii 
„łamstrajków”, ludzi, NIE ZWIĄ-| 
ZANYCH ANI TROCHĘ z histo- 
riş, z tradycją, z precq Z. N. P.; | 

3) nowy kurator, p. Maciszew” 
ski, zwolni] tych ludzi z prazy, 
KTÓRA IM SIĘ NIE NALEŻAŁA, 
i nawet wypiaci im odszkoda- 
wanie; 


Największa liczba zakładów pra 
cy objętych strajkiem przypala 
na przemysł odzieżuwy, mianow:- 
cie 457, największa ilość strajku. 
iących na przemysł budowlany 


4] wtedy ogłosił Oni „bloka- 
dg". 
A czy przyszło Im da glowy 


jedno pytanie: 
Z JAKIEJ RACJI NAUCZYCIELE 
POLSCY MAJĄ PŁACIĆ PENSJE 
OSOBISTOŚCIOM, OBCYM NAJ* 
ZUPEŁNIEJ POLSKIEMU RUCHO- 
WI NAUCZYCIELSKIEMU? 
Przecie chodzi a instytucję SPO+ 
ŁECZNĄ. 
1 chodzi o nauczyciel, 
nie należą do „krezusów*, 
Że komuś NIE UDAŁO SIĘ ko- 
rzysiać z CUDZEJ pracy, — to nie 
powód jeszcze, byśmy takiego 
„kogoś“ traktowali, jako „pa- 
krzywdzonego pracownika”. 


którzy 


Prawie 700 stralków 


zanotowano w Polsce w ciągu kwarłatu 


21.363, wreszcie największą liczb; 
straconych robotniko-dni na sku- 
tek strajków zanotawano w prae 
myśle włókienniczym, - mianow|e:e 
481.073, 


s 


Emigracja 


4) pozostawiła spolaczeństwn mo- 
żność kontreli rządu przez Sejm, 
5) Tym wsystkim zabezpieczyła 
nas przed totalizmem, 
Niestety, wszystkie wymienione 
punkty nasuwają powazne wątpli- 
wości... Naturalnie, obecny stan 
rzeczy w Polsce związany Jest 
nie tylka z konstytucją, ale tak- 
że z ordynacją wyborczą. Jeana- 
kowoż ordynacja (senacka] częd- 
ciowo jest zawarta w konstytucji. 
leśii wlęc ordynację (a do jej 
zmiany Cat się nie pali!) połączyć 
z konstytucją — o jakiej np. rze- 
czywistej „kontrol rządu“ mowa? 
Siina władza? niezależność s4- 
dów? adsunięcie wojska ad poli- 
iyki? skuteczna kontrola? Dowo- 
dów Cat nie przytoczył żadnych. 


ROK POKOJU, CZY ROK 
WOJNY? 


Dzienniki polskie į zagraniczne 
obszernie zastanawiają sę nad 
kwestią — czy nadchodzący rak 
hędzie rokiem wajny, czy pako- 
iu? Plsaliśmy na ten temat w no- 
worocznym numerze, podkreśla- 
jąc rosnące nlebezpieczeństwo ze 
strany laszystowskiego trójpara- 
zumienia: Niemcy, Wlochy, japo- 
mia. W „Kurierze Warszawskim“ 
gen. Sikorski, analizując sytuację 
międzynarodową, stwierdza rów- 
nież, że nichezpleczeństwo wybu- 
chu wojny śwlatowej trwa, i to 
przede wszystkim z winy Niemiec: 


Fgzaltacja. w jakiej żyje naród 
niemiecki, glowony przez jego kie- 
rowników rasizm i Sisia sa 
nim religia nienawiści; ciężar ga- 
tunkowy zbrojeń Trzeciej massi, 
rujnujący obywatela przeciętnego 
Niemiec; wszystko to stwarza fab 
mujgorzra horoakopy la pokoju 
aurapejskiega. 

Przy rozwijającej wię natomiast 
wojnie na Dalekim Wschodzie, 
gdzle Jesteśmy świadkami nierwy- 
klega w dziejach ludzkości napięcia 
ł gdzie krryżolą się interesy o za- 
sięgu światowym; przy trwających 
wciąż walkach na półwyspia [he- 
ryjstim może nie zabraknąć okmeji 
da sprowakowenia awantury. Rok 
1938 przeto rozpoczyna okres, któ. 
ry andreyduje o wojnie lub pokoju. 

W tym właśnie czasie Niemcy 
aslągną zamierzone 2 dawna pózo- 
towie zbrojne. Uzbrojsni ed stóp 
| do głów, mogliby po dalszym poll- 
| tgeznym przygotowaniu nowej woj 
| ny w Europie „porwać się do czy- 
| nów niechliczalnych. 
| Tak istotnie stol sprawa. Nie- 

stety, cały szereg pism polskich 
stara się — z wiadomych powo- 
dów — pomniejszać — niehbezpie- 
czeństwa, zagrażające pokojowi ze 
strony Niemiec. 


Gen. Sikorski podkreśla wietką 
pokojową rolę Francji Zupełnie 
shisznię. A co czyni Uuża część 
naszej prasy? Gdy wybuchł strajk 
w Paryżu, zaczęła celowa dyskre- 
dytować Francję: „Katastrofa! bal 
szewiam) anarchia)“ Na drugi 
dzień strajk zgasł... Qdzież ta „A- 


| W obozie koncentracyjnym w 
| Sachsenhauzen obok Oranienbur 
gu. wedlug urzędowego komunika. 
tu zmarli trzej polityczni dziala 
cze: Emil Nolenz, urodzony w f 
1906 we Wrocjawiu, Karol Ober- 
länder I Paweł Piezuch, urodaony 
w r, 1913 w Magdeburgu. Ctala 


W kołach prasawych Paryża rol 
zeszły się pogloski, iż szereg wy-' 
dawnictw emigracyjnych niemiec- 
kich znajdujących się cotychczas 


niemiecka 


po stronie Hiszsan i ludowej 


Podczas świąt Bożego Narodze 
nia, Niemiecki Komitet Emigra1 
tów Politycznych w Paryżu wy 


słał dla ochoiników - Niemców, 


walczących w szeregach między- 


narodowej brygady w Hiszpani 
1500 pakunków z darami Awiąteca 
nymi. Pakunki te zostały prze- 
transportowane do Hiszpani! au. 
tami ciężarowymi. 


narchla"?1 Wszystko to celowa, 
systematyczna robota! 


DZIEJE SOCJALISTYCZNEGO 
PISMA. 

Ostatni „Neuer Vorwaris", pls- 
mo niemi: jej socjalnej demokra- 
aJ. wygoda dotychczas na e- 
migracji w Karlsbadzie w Czecho- 
słowacji (ostatnia podobno po- 
wstaly trudności w wydawaniu 
pisma ze względu na nacisk Nle- 
miec, ale dokładnych szczegółów 
jeszcze nie mamy) umieszcza w 0- 
statnim numerze z 31 z. m. arty- 
kut „Ruckblick” (rzut oka wstecz), 
w którym przedstawia dzieje „Vor 
warisu“ od samego początku ist- 
nienia. 

Po upadku ustawy antysocjalis- 
tycznej (jeszcze w 19 stuleciu) w 
Nlemczech „Vorwärts“ mógł swo- 
bodnie ukazywać się w Berlinie. 
i przez 25 lat ukazywał się wzglę- 
dnie swobodnie. Cenzury nie bylo; 
były wprawdzle procesy i kary 
(głównie za walkę z „osobistym 
režimem" Wilhelma Il], zakazano 
sprzedaży na dworcach Itd, ale 
naogół „Vorwarts" rozwijał się 
narmalnie Przyszła wojna śwlało- 
wa; „Vorwarts" walczył z zanę- 
dami aneksjonlstycznymi — po- 
wstały nowe trudności. Przejście 
redakcji do rąk socjalistów „„wlęk- 
sznściawych" (t. zw. „prawien- 
wych“) niewiele zmienila w sytu- 
acjl W r. 1018 pismo zostało za- 
wieszone na krótki czas; w odpa- 
wiedzi wybuchł wielki strajk me- 
tałowców, Przeciw pismu wdraża- 
ra śledztwo z powodu „zdrady 
stanu", żle niebawem to śledztwo 
zawieszone, Rewolucja lstopada- 
wa przyniosła „Varwartsowi” cal- 
kawitą wolność, Ale redakcja dwu 
krotnie była okupowana przez ły- 
wiały t. zw. „radykalne”. W to- 
ku 1920 13 marca redakcja chwl- 
Inwa była okupowana przez „kap- 
plstów", t zn przez prawicowych 
spiskowców Kappa. 

Przez 12 lat „Vorwśris" karry- 
sta} z wolności. Ale gdy nastal 
rząd Papena, znowu zaczęły się 
ciężkie czasy. W r. 1932 „Vor- 
wfrts" zawieszona na 3 dni Wów 


i czas 100 tys. robotników demon- 


atrowało na wiecu w Lustgartenie 
przeciw zakazawi.. 

30 stycznia 1033 Hiller stał się 
kanclerzem. 27 lutego parila zwa- 
łala do „Sportpalast" wielki wiec, 
który zosiał rozwiązany pó plerw- 
szych słowach referenta. Pa po- 
wracie z wiecu redaktorzy alrzy= 
mali wiadomość: „Reichsiag plo- 
niet* W dwle godziny później da 
redakcji wtargnęła policja I skan. 
fiskowała ostatni wydany w Niem- 
czech numer. 18 czerwca 1033 r. 
ukazał się pierwszy numer nowe 
BO „ Vorwarisu" w Karishadzie. 

Takie są dzieje centralnega Of- 
gann nlegdyś potężnej niemleckieś 
«ocjalne| demokracji. 

Nadejdzie łednak czas, gdy 
„VorwArts” znowu wróci do woł- 
nych Niemiec! 

K. Cz. 


Z 


Ml osadzeni w ometi 


pntenirecyjnph 


ich miały zostać spalone w kre- 
malorium berlińskim jeszcze w po- 
lowie października. Fakt ten jed: 
nak dopiero obecnie dostal się da 
wiadomości publicznej, wywodjąc 
liczne komentarze, m. in. takle, któ 
re podają w wątpliwość czy wym'e 
nienl zmarli śmiercią naturalną. 


Za daleko idące ustępstwa 


Czechosłowacji wober hitleryzmu 


w Pradze czeskiej, na skutek roz: 
mów, jakle rozpocząć się miały 
między Pragą a Berlinem w spra 
wie normal zacji stosunkaw praso 
wych między abu krajami, ma być 
przeniesiony w najbliższym czasie 
do Paryża Chodzi tu mianowicie 
= „Neues Varwaerts", ukazujący 
ię w Karlsbadzie, Jak również 0 
dziennik „Deutsche Volksztg”, wy 
chodzący w Pradze, Wediug tych- 
że Informacji, nawet organ Oliona 
Strassera „Deutsche Revolution". 
ma również przenłeżć się da 
Francji. (PAT). 


„Gazeta Polska” i „Słowo“ 


„Przed paroma dniami zwró- 
ciliśmy uwage ma niewłaściwy 
chwyt polemiczny w przeglą 
dzie prasy „Gazety Polskiej” 
Chodziło o mój artykuł w na- 
szym numerze z dnia 24 grudnia 
P-t Na szlakach wielkiego 
Przełomu. 

Autor przeglądu prasy w „Ga 
z1ecia Polskiej’ opuścił uslępy, 
dotyczące zagadnień obrony 

aństwa [wyłączenia ich z za- 
kresu bieżących walk politycz- 
nych], wskutek czego usięp koń 
cowy artykułu został zastoso- 
wany nie da zagadnień obrony 
Państwa, a do problemów kon- 
solidacji lewicy polskiej. Czy- 
telnik „Gxzeiy Polskiej” otrzy- 
mał odwróconą — że tak po- 
wiem — treść mego artykułu. 

Współkierownik „Gazety Pol 
akiej', p. M. Sterzyński, zarea- 
gował na zarzut, któryśmy 
stawili, w sposób najbardziej 
lojalny: przedrukował mój arty 
kut w brzmieniu doslownym 
Wszystko jest w porządku. Nie 
rozumiem tylko. dlaczego p, Sta 
rzyński skierowuje przy sposo- 
hnaści pod naszym adresem py 
tani złośliwe”: 

s redakcji „Robotnika” zdahę- 
drie się ma ndwagę palemiecwania 
s nami przy pomocy podubmia lo- 
jalnych merod.” 


Ależ, oczywiście, 


zdobędzie 
się. Polemizowanie lojalne nie 
j jak sądzę, kwestią odwa- 
gi jest kweslią przyzwoitości. 
do nas, otrzymywaliśmy nie 
raz slowa uznsnia za naszą 
przyzwoitość polemiczną właś- 
nie od przeciwników ideowych. 
Te słowa uznania cenimy sobie 
Lok 
— uwagą ostelnia. Jesteśm 
bardza dalecy od „węszenia” (lz 
taki styl... myśliwski), kto pro- 
wadzi w „Gazecie Polskiej“ 
dzial przeglądu prasy. Specjal- 
me nas ta znowuż nie interesu- 
je. Tak nam się zdawało, że po- 
zmajemy.... „metody ujęcia”, zna 
ne nie od dziś, ze strony prasy 
„narodowej”, Omyłka? W takim 
razie przepraszam „młodych na- 
radawców" (tych — pa czter- 
dziestce| I podziwiam szczerze 
zdolność asymiłowania się po- 
rzedniej „Gazety Polskiej” 
òt mam zrobić, człowiek bied- 
ny?.. Trzeciej możliwości już 
nie widzę. 


Inna zupełnie sprawa — to 
sprawa naszego zalargu ze „Sło 
wem" wileńskim. 

W dn. 29 grudnia uznaliśmy 
za niezbędne oświadczyć publi- 


a 
ukazał slg artykul p. t 
„Procazy komimistyrsnr P. P, S“, 

Arvkul jem tk bezczelny 1 tek 
łujduck.  jednecacśnie  („askaria* 
P P S. o pobierania subsydiów 
od ZSSR. ża u polemice nie ms 
mowy. Podpisem aq litery „I. W., 

Nie wiemy, kto ta jest ten Lchórz. 
liwy anonim. P-tamy pp. redskiu 
rów „iłowa”, czy zamieścili aryknł 
przaz niedapatrzanie. czy też u calą 
imiade mością. 

Czekamy na adpowiedźe, 


W dn, 30 grudnia redakcja 
„Słowa” odpowiedziała tak (po 
mijam ustępy polemiczne i dość 
dziwne żądanie, byśmy raptem 
ni sląd ni zowąd wzięli na siebie 
oceng. „Krakowskiego Kurie- 
ra Wieczornega”]: 

„Artykul omawiany sortal mmie- 
many m „Śluwie” pod niaobec 
mość redikicta naczelnego. 

W anvkole tym mie znajdujemy 
nie takiego, coby wskazywało, be an- 
tar oskarża PPS. © bramie pienię 
dzy od Kominternu. sniur wskaznje 
tylka ns paralelizm akcji Komin. 
ternu i PPS. 

Nigdy nie pomawiamy PPS. jako 
eałości. ani indueka 2 jej argonów 


T + mm MMM 


List do Redakcji 


Wielce Szanowny 
Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o umieszcze 
mle w „Kubotniku* następującego 
oświadczenia: 


Solidaryzuję Się całkowicie z wy 
stąpieniem tych profesorów szkół 
akademickich, którzy protestują 
przeciwko ghettu ławkawemu na 
uczelniach 

Dr. Maria Librachowa, 
proi. W. W. P. 


prezowych a branie 

Kamin'eren._" 

Tak brzmi oświadczenie „Sło 
wa”. 

Natomiast redakcja „Słowa” 
nie przeczytała, niestety, uważ- 
nie tekstu arlykulu owego p LL 
W w numerze swoim z dn 22 
grudnia r. ub. P. I. W. napisał 
(podkreślenia moje): 

„Hu, ludzie kochani, te wszystkie 
„prera“ | „nied teje” są asprwdę 
hanumi P, P. 8. Były dotychcza: 
w ukryciu, mo, bo Jakoś staruszka 
zgnbiła wigor, wpływy, pieniądza. 
A la nagle sakuri: Moskwa rzuca 


pieniędzy od 


Sabotaż! Sahotaż! Sabotaż! — 
słyszymy dzień w dzień przez ra- 
dio ze Wschodu lub czytamy w 
komunikatach Tassa, Rozstrzela 
no tylu a tylu oficerów, kierow. 
ników kołchozów, majstrów, ro- 
bolników, inżynierów. Przeważa 
oskarżenie o sabotaż. Bilans krwa 
wego roku 1937 zamkną! się w 
Sawietach cyfrą 


4800 ROZSTRZELANYCH 
przeważnie za sabutaż, którym ta 
wyrazem usiiuje s.ę usprawiediiw t 
własną meudolność i nieumicjęt. 
ność przezwyciężania trudności. 

Ale oto rzecz dziwna! W kraju, 
skąd codzień ciskane są gromy 
na Sowiety, gdzie wyraz „bolsze- 
wieki" nie inaczej wypowiadany 
jest, jak z pianą na ustach, w 
Hitlerii, zaczyna wchodzić w mo. 
dę wyraz „sabotaż". 

Oto w Kilonii skazano na śmierć 
1 rozstrzelano 6 robotników za to, 


że przy spuszczaniu na wadę pan- 
cernika „Gneisenau“, wskutek 
nieprzcplsowego manewrowania, 
okręt został poważnie uszkodzo- 
ny. 

Aresztowano znacznie więce] fo. 
botników, grożano wszystkim karą 
śmierci „Ble skończyła się na G-iu 
ofiarach. Urzędowo o śledztwie 
ani o skazaniu tych rabotników 
nie nie pisano „ale też nie żaprze- 
czono tej wiadamości, jak to zwy- 
kle czynią władze Trzeciej Rze- 
szy „gdy jakaś wiadomość cha. 
ciażby w najdrobniejszych szcze- 
gółach nle zgadza się z istotnym 
stanem rzeczy. 

Stwierdzono ponad wszelką 
wątpliwość, że dyktatura niemie- 
cka pod parawanem  sabulażu 
wrmacnia terror wobec klasy to- 
botniczej. 

Regulaminy w wielkich zakla- 
dach przemyslowych, pracujących 
dla przemysłu zbrejeniowegu, co 
raz bardziej upodabniają się du 
reguiaminów obuzów koncentra- 
cyjnych. Coprawda w regulaini- 
nach fabrycznych nie wspomina 
się jeszcze a karach cielesnych, 
ale pośrednio wspomina się o tym, 
gdy grożą robotnikom spruwadzu 
niem do fabryki Gestapo (tajnej 
policji). 

Q sprowadzeniu zaś policji lub 
o oskarżeniu o sabotaż mówi się 
dziś w zakładach przemysłowy.li 
Hitlerii przy byle sposobności. 
Należy sobie tylko zdac sprawę, 
w jakich warunkach pracuje dziś 
niemiecki robotnik, by zrozumieć 
atmosferę panującą w niemiec. 
kich zakładach pracy. Wszędzie 
sysiem akordowy przy znacznie 
wbniżunych stawkach akordowych, 
znacznie przedłużony czas pracy, 
złe materialy, przeważnie namia- 
stki i bezeelowo krótko wyzna. 
czane termiL/ dostaw, Żle ap'a- 
cany i żle adżywiany robotnik, nie 
wychadzący nigdy ze stanu prze- 
męczenia, trwa slale w jakims 
stanie gorączki nadążenia z p.a 
cą. Skutek jest ten, że w pogon 
za wykonaniem wymaganej 'lo$. 
ci „obniża się stale jakość wyko- 
nanej rabaty. 

W tych warunkach o wypadek 
lub o szkodę łatwo, a naidrob- 
niejszy wypadek lub niewielka 
szkoda już grozi oskarżeniem o 
sabotaż. 

Jeżeli zdarza się, że robotnik 
znający swó] zawód i doświad. 
czony w swym zawodzie, zawczą. 
su zwraca uwagę zwlerzchności 
fabrycznej na możliwość wypad. 
ku lub uszkodzenia, to taki rohat 
nik ściąga na siebie podejrzenie, 


pieniądz, daje Indri i reklamę, wy: 
=" 
Chyba jasne? 


O 

Nikl nie poważył się dotych- 
czas napisać czy powiedzieć 
czegoś podobnego pod qdresem 
PPS Nie możemy określić słów 
przytoczonych inaczej, niż bez“ 
czeine łajdaciwa Nie możemy 
określić „metody“ pisania la" 
kich rzeczy pod literkami, bez 
imienia i UB nazwiska, ina- 
czej, niż słowem: tchórzostwa. 


M. NIEDZIAŁKOWSKL 


iż jest malkontentem, że nie wy- 
kazuje gotowości podporządko- 
wania się I znajduje się na czar- 
nej liście sabotażystów. 

Wśród klasy robotniczej Hitle- 
rii narasta przekonanie, iż legen- 
da o sabotażu patrzebna jesi o- 
becnym władzom Niemiec na u- 
sprawiedliwienie własnej nieudol- 
ności i nieumiejętności przezwy. 
ciężenia trudności na drodze do 
wykonania planu czteroletn'eqn. 

Stwarza się taką samą legen- 
dẹ, jak ta © „uderzeniu nożem w 
ptecy”, która miała usprawiedli- 


Str. 


3 


Przy obecnym niesłychanym zu- 
bożeniu wsi siłą rzeczy schodzą 
na ostatni plan sprawy, związane 
z higieną i zdrowiem. Wieś tonie 
w brudzie i niechlujstwie. Nie ma 
pieniędzy na mydio, na opał dia 
zagrzania wody do mycia i pra- 
nia. Jeżeli dodać da tega sysiema- 
tyczne niedujadanie, w najlepszym 
wypadku — nieodpowiednie odży 
wianie się, stajemy przed widmem 


grożnej przyszlości. Samo powie. 
trze nie wysiarczai Widać lo da 
skonale gdy przechodząc przez 
wieś patrzy się na gromady wynę- 
dzniałych rachitycznych  dziecia- 


Sabotaż! 


wić przegraną armii niemleckiej 
w wojnie światowej. 

Jak z powyższego widać, nasz 
Bliski Zachód pod wieloma wzglę 
dami upodabnia się do naszego 
Bliskiego Wschodu. ł tu I tam w 
sabotażu szuka się usprawiedli. 
wienia dla w'asnej nieudolności i 
wytlumaczenia za niewykonanie 
nakreślonego planu cztero czy 


pi letniego. | tu I tam nie są 
winni kiernwnicy, lecz człowiet 
pracy — „sabn: 

B. 


ków. Zresztą, statystyki notują, na 
wsi coraz większy procent zapa- 
dających na gruźlicę. 

Na wsl niki się z reguły nie le- 
czy. | pod tym względem nawet 
największa nędza w niieście znaj- 
duje się w lepszym po:ożeniu. Jes! 
iu bowiem opieka społeczna, ośrod 
ki zdrowia, wiele prywainych do- 
broczynnych ambułatoriów i t p 
Rodzina chorego, gdy jest zapobit 
gliwa, pó większych lub mniej. 
szych staraniach znajdzie dla chu 
rega poradę, lekarstwo szpital lub 
po:ożną. 

Inaczej na wsi. Pomoc jest nie- 
dosiępna. Do doktora daleko. Ko- 
nie trzeba nająć i jedzie się na nle 
pewne, czy zastanie się lekarza, 
czy będzie chciai daleko pojechać, 
ile zażąda... Gdy odwiedzi już cho 
rego, zapisze lekarstwo, rozpoczy 
na się druga wędrówka do apieki 
Dla biedaka, a nawed średniego 
gospodarza — powyższe trudności 
są nie do pokonania. Zresztą dok- 
tór, obcy pan z dalekiego miaste- 
czka, niechętnie jedzie na wieś; 
zdaje sobie sprawę, że wzywają 
ga już w ostateczności, gdy nie 
wiele, albo i nie nie poradzi. Jeże- 
li nawet wezwana go w porę i zdo 
la zahamować proces choroby, 10 
natychmiast traci koniakt z cho- 
rym: małe kto może soble pozwo- 
lič na wezwanie lekarza po raz 
wtóry. 

Po!óg nle jest na wsi uważany 
ża chorobę; częściowo słusznie — 


„Stoimy nieugięci pod sztandarami demokracji"! 


Zjazd Okręgowy Z.N.P.w Lublinie 


Zawsze wierne idealom demo- zjechało się w dnin 23 grudnia r. |nierza. Polskiego napełniona po 
kracji. postępu, wolności | spra-| ub. do Lublina na swój Okręgo- | brzegi przez 400 delegatów, 


w 


wiedliwości społecznej nauczyciel | wy Zjazd Związku Nauczycielst- | obliczu szczególnej sytuacji Z. N. 
stwo województwa lubelskiego— | wa Polskiego. Sala Domu żoł.|P. nie brakuje ani jednego przed- 


W Rumunii 


„Nowy Rząd jest prowokacją 
—oświańcza Maniu 


Prezes rumuńskiej partii chlop. 
skiej (zaraniści] złożył następujące 
oświadczenie: 

„Powoianie Rządu Gog. jest ja- 
wną prowokacją narodu. Pow.e- 
rzenie wladzy partii, która, mlimo 
poparcia ze strany rządu „łiberai- 
nego" (p. Tatarescu), nie zdoa.a 
uzyskac więcej niż 10 prac. gio- 
sów, jest wzgardzeniem wolą na- 
rodu. 

Rząd Gogi jest rządem osobi- 
stym (króla) o charakterze aniy- 
parlaimentaruym i an.ykonstyiucyj- 
nym. Ci co znają przekcnania an- 
tydemokrntyczne ł reakcyjne Gogi, 
Jego nacjonalizm, przeciwny na- 
szym sOjnszom naturainym, mogą 
przewidzieć drogę, po której pój 
dzie nowy rząd, 

Partla narodowo - chłcpska zał 
mle zdecydowanie stanowiska 
przeciw Rządowi, który jest praw- 
dziwym  niebezpieczeństwem dia 
narodu". 


Hitlerowcy 


Z wynurzen p. Maniu wynika, 
że trzej ministrowie w gabinecie 
Gogi, należący da 5.ronnictwa „Za 
ran:siów", wstąpili do tego rządu 
na wilasną rękę i że „zaraniści* 
nie biorą ouUpowiedzialności za 
nich. Nowy rząd nie jest więc na 
radowa - chiopstj — jak usiłują 
wmówić komunikaty rządowe — 
iecz wylącznie nacjonalistyczny. 

„Oeu»re" pasze, że Goga będzie! 
zapewne usi.owal pohamować awe 
germanoliistwo ze wzgiędu na lo, 
że Król Karol zeciice pozostac w 
dobrycii stosuniach 2 k.anz 4 i Z 
merza w pierwszej pałowie mar- 
ca odwiedzić Anglię- 

Z drugiej wszakże strony tenże 
Goga w dniach najbliższych ma 
przyjąć Goerlnga, który na czele | 
eskadry lotniczej ma przybyć da 
Rumunił w celach, których — jak 
twierdzi „Qeuvre' — „kancelarie 
mocarstw dobrze nie określają". J 


defraudanci 


Pisaliśmy przej paroma mie-, zantacyjnie", no i tcydał 1 kasy 


siącami o dynusji nadprezyden: 
ta Brandenburgi i miejscowega 
Gauleitera (kierownik organiza. 
cji okręgowej hitlerowców) Ku- 


bego, który krótki czas nawet 
przebył two areszcie  Kubegu 
wkrótce zwolniono, ponieważ 


przedstawił świadeciwo lekarski=. 
iż dłuższy pohyt w więzieniu mo 
że ujemnie odbić się na jega psy 
chice. 

Kubemu dotychczas 
nia tcyloczone, Kube bowiem na- 


partyjnej przeszło pół mólione 
marek, z których nie mógł się 
wyliczyć. 

Knsirm afiaznym <roblanaj06, 
jakiego Selulizego, *pomocniku 
Kubego, a jednocześnie referen- 
lą w ministerium Propogandy. 

Sprawę Schulzego rozpatrywał 
w tych dniach sąd w Berlinie, 
który skazał asknrionegu na pięć 
lat więzienia. W motywach wy 


sprawy |roku syd zaznaczył, ii wzgłędnie 
tlu- | sniewska, Olszewski i inni. Doma 


niski wymiar kary tym się 


leży do pierwszych zwownnikóu | maczy, że głównym oskarżonym 
H'ilera. jeden zu'stare, gwar-i:|nie jest Schulze, lecz jego zwierz. 
oraz pierwszy i przea długi czas|chnik Kuba. 


jedyny poseł hiilerowski w sej 
mie oruskim, gdzie stole oburuał 
się na „nieprawości* w repukli- 
ce wejmarskiaj. 

Po przewracie hitlerowskim 
Kube został  nadprezydeniem 
Brandenburga. Na tym stanowi. 


A ten „główny oskarżony” 
wcale nie ma wytoczonej sprawy, 
stracił tylko stanowisko nadpre 
zydenta, ale za ta dostał stano- 
wisko w minisierium Propagan- 
ay. 

Oto wzór wymiaru aprawiedli- 


sku zaczął żyć nad sia». „repr* | wości 10 totalnym państcie! 


stawiclela żadnego Ogniska į ża- 
dnego z Oddziałów Powiatowych, 
istniejących na terenie wajewódz- 
twa. 

Zjazd otwiera przewodniczący 
Okręgu ob, Wł. Petrykiewicz, a- 
nalizując Obecną aytuację Z. N. 
P. Zjazd dwuminulowym milcze- 
niem uczcll zmarłego prezesa Sta 
nisława Nowaka 1 bejownika o 
Wolność 1 Demokrację Andrzeja 
Struga, po czym Zjazd wysłał de- 
peszę do najwyższych czynnikow 
w Państwie i do wdowy po An- 
drzeju Strugu, pani Nelly Struga. 
wej. 

Członek dawnego Zarządu GIó- 
wnego | dawny prezes Okręgu 
ob. Cz. Wycech, przeniesiony swe 
go czasu dla „dobra szkoly" na 
Pomorze za walkę © demokrację 
na terenie ruchu nauczycielskie- 
go. przedstawił obecną sytuację 
Z N. P. Wywody referenta, wv- 
kazujące niekonsekwencję komu- 
nikatów oficjalnych, araz stwier- 
dzające, że masy nauczycielskie 
łącznie z całym Świateni Pracv 
zdecydowane są dò walki a wol- 
ność | sprawiedliwość społeczną, 
byly przyjmowane burzliwym! I 
długoirwałymi oklaskami. W zwią 
zku z referatem | dyskusją zapa- 
diy uchwały, stwierdzające, że 
nauczycielstwo lubelszczyzny stoi 
nisuglęcie pod sztandarami szcze- 
re] demokracji | postępu spo!ec2- 
nego, i że naciskł wrogów nie spra 
wadzą go z raz obranej drogi — 
Przeciwnie, nacisk i represje za- 
hartują masy nauczycielskie da 
walki. czego dowody mamy w po 
stawie nauczycielstwa Lubelszczy 
zny w czasie ostatnich dwu mie- 


sięcy. 
Sprawozdania z _ działałności 
złożyłi ob Petrykiewicz | Sa- 


drak, w imieniu Komisj! kantro- 
lującej ob W. Koszyk. Pa apra- 
wozdaniach wywiązała się Oży- 
wlana dyskusia w której zable- 
rali głos ilczni mówcy, ob. ob.: 
Cybula, Zygmunt, Byrkowa. WI. 


gano się między Innymi pociągnię 
cia p Musiała do cdpowiedzial- 
ności sądowej za wyrządzone or- 
ganizacji szkody materlalne I mo- 
ralne. 

W końcu Zjazdu dokonano wy 
boru nowego Zarzadu z ob. Pe- 
trykiewiczem na czele, oraz u- 
chwalono włele wniosków na- 
tury organizacyjnej ł ideowej. 


O piekną rase ludu 


jest to procea naturalny; nle mniej 
zawsze wymaga fachowej polnocy, 
a nade wszysika zachować 
będnych warunków higienicznyc 
Dziś pumoc położnicza na wsi 518 
je się coraz bardziej palącą po- 
tżzebą. Powojenne pokolenia a taa 
kże dorastające pokolenie pokry- 
zysowe to kobiety, kióre w dzieciń 
slwie przesziy przez rachus W 
większośc wypadków iakie kobie 
ty rodzą żie, albo w ogóle urodzić 
dziecka nie mogą. Stąd wzrasta na 
wsi ilość skomplikowanych poro- 
dów, częsio ze śmierielnym wyni- 
kiem. Wieś stoi bezradna wobec 
tego objawu, nie zupełnie zdając 
sabie sprawę, że jesi on Uuagicz. 
ną konsekwencją nędzy. 


Ci, którzy u nas tak wiele za. 
czynają krzyczeć o rasie, niech pój 
dą na wieś j zobaczą, jak karleje, 
jak rozpaczliwie upada piękna r. 
sa polskiego iudul Ci, którzy na 
terenie zawodu lekarskiego razpę 
tali — rzekomo w imię polskości 
— burzę waśc! rasowych, którzy 
przez burdy na uniwersylelach opó 
żniają wejście do spo!eczeństwa 
nowych kadr lekarzy — 2 calkowì 
tą obojętnością odnaszą się da za 
gadnienia walki o zdrowie wsi, 
Na lamach organu naczelnej orga 
nizacji lekarzy czytamy bzdurne 
pseudo - naukowe wywody (pod- 
pisywane krypion'mami!) na te- 
mat konieczności ratowania zawa 
du lekarskiego przed zalewem ży- 
dowskim, natomiast zagabiono w 
tych sklepikarskich swarach pod- 
siawową ideę zawodu: troskę © 
zdrowie narodu. 


Tymczasem na wsi brak wszel- 
kiej akcji zapobiegawcze] wply* 
wa na atale zwiększanie się liczby 
zacharowań, a znachor i „babka“ 
święcą tryumty, wygrywając cie- 
mnolę i nędzę dla swych ponurych 
obrzędów | podsycając wiarę w 
odwieczne zabobony. 

1, o wstydzie! Nie stan lekarski 
wydał walkę rycerzom kotuna, 
Niel Pierwszą rękę ratunku poda- 
la apółdziekczość w swej nowej 
tormie — spółdziemi zdrowia. 

Idea przywieziona do Polski £ 
Jugoslawii przez działacza ludo- 
wego i spoldzielczego p. Kaz. wy 


szuuurskucgo, 2nalazla wkrótce 
swą realizację przez powsianie 
plerwszej spoldzielni Zdrowia w 


Markowej. U początkach jej puwa 
stania pisaliśmy wiele — ograni- 
czymy się więc do stwierdzenia, że 
nowa placów ia rozwlja się dobrze 
1 znalazła już naśladowców w in- 
nych wsiach. Zreszią 0 Markowej 
przygotowuje obszerną pracę inż. 
lgnacy Solarz kierownik słynnego 
wiejskiego Uniwersytelu Orkana- 
wego w Gaci. 


Wierzymy, że zostaną pokonane 
pierwsze trudności i spuidzichie 
zdrowia wprowadzą do micat 
szycn zakąlków k. nu Irmy eT“ 
ty walki o zdrowie: lekarza, 
nę i środki lecznicze, 


Droga na wieś nie jest latwa — 
zeba pokonać wradzoną meuf: 
ność do rzeczy nowych, zwłaszcza 
a charakterze narzuconym, a nadlo 
wchodzi w grę konieczność zwal 
czania zakorzemonych zabobo- 
nów. Drogę Irzeba wykuwać nie 
od zewnątrz, lecz od sirony świa 
domienia wsi, że powinna |] może 
chranić się przed nieszczęściem, 
które choroba aprowadza. 


Forma społdzielni będzie chyba 
najszczęśliwsza. lnstylucja bo- 
wiem, w której wszystkie niemal 
tunkcje mogą pełnić miejscowi 0- 
bywalełe, którzy ponadto mają 
prawo kontroli wykonana uzgod- 
monych zarządzeń gramady — wy 
daje się idealną lorna wzbudzenia 
zaułania wśród spoleczelnsiwa wiej 
skiego do Idei walki o zdrawie. 


Lekarz, higienisika, połozna, den 
tysta przesianą być „obcymi”. Bẹ 
dą ludźmi, dosiępnymi i swoimi, 
kiórych się usiucha tak, jak chęt= 
nie doiąd slucharo sę rad sąsiad= 
ki. Wszczepią ani na wsi najpry= 
mitywniejsze zasady higieny zapo- 
biegawczej — to można £1050- 
wać nawet przy naszej nędzy! — 
1 walkę o zdrowie Skierują na wory 
zapobiegania chorobie. 

A zatem: przez uświadomienie 
do zdecydowane] woli wsi stano- 
wienia o zdrowiu swych obywate- 
i 


kL 


wymaga Sytuacia we Francji 


W prognostykach noworocznych 
prasy francuskiej najwięcej mo- 
Że miejgca zajmują r$ wużania na 
tema’ mzwoju aytuacji społecznej 
kraju Wyrazem tej troski m. 
jest znamienny artykni, jaki uke 
zał się w jednym z czasopi:m za- 
wodowych, mianowicie w „Trybu 
mie Urzędniczej”, na której ła- 
mach sekretarz generalny Fede 


racji Urzędników Państwowych | 


pisze: 


. | czych 


„Wydaje się, iż sfery politycz 
ne, jak również afery pracodaw- 
ców nie zd.ją sobie dokladnie 
sprawy z nasirojn mas robotni- 
i  fermentów, przez 
jakie one w tej chwili przecho- 
dzą. Czyż nie byłoly bardziej roz 
«qdnvm — zapytnię — zdecydo- 
wać się na ewolucję nowet bar 
dziej przyśpieszoną akcj reform 
społecznych, niż pozwolić na po- 


Tragiczna 


wycieczka 


20 narciarzy przysypała lawina 


W niedzielę popołudniu na sto 
kach góry Schneeherg w Austrii 
(2000 m.) zasypała lawina grupę. 
akladsjącą się a 20 wiedeńskich 
narciarzy. Ekspedycja ratanko- 


ma wydohyła z pod zwałów śnic 
gu 12 narciarzy których zdołano 
zachować przy życiu oraz 5 tmo- 
pów. Poszukiwania pozostałych 
trwa ję. 


Kronika Bielska, 


Białej i oXolicy 


Oddział Biała, ui. Komosowicka 4 


Wiece i zgromadzenia 


W niedzielę, dnia 19 grudnia rb. 
w tutejszym okręgu odbylo się 


szereg zgromadzeń publicznych 
przy tlumnym udziale mas pra 
cujących. 


W ŻYWCU sala Magistratu za 
peniła się ludnością pracującą 
Żywiecczyzny. Była także spora 
ilość chłopów 1 miejscowej inte- 
Hgencji pracującej. 

Wiec w poduiosłym nastroju 
zagall | przewodniczył na nim 
tow, Graca, maforolny gospodarz 
z Pewli Małej, który omówił 15-ą 
rocznicę tragicznej mierci pierw 
szego Prezydenta Narutowicza. 
Na jego wniosek uczczono pa 
mięć zmarłego plęciominutowym 
milczeniem Na sekretarza powo- 
Jano tow. Dzikiego. 

Jako referent zabrał głos, wi. 
tany oklaskami, tow. Zawierucha 
z Bialej „który przedstawił zytua. 
cję polityczną. Wśród aplauzu od 
czytał rezolucję, w której zebra 
nt wyrażają hołd pierwszemu Pre 
zydentowi Narutowiczowi, przy 
rzekają stać wiernie pod sztan 
darami t pod przewództwem PPS, 
walczyć o nową ordynację wyhor 
czą | nowe wybory demokratycz 
ne do Sejmu, Senatu , Samorzą 
du i 'Ubezpieczalni Spolecznych, 
oraz przeciwka wszelkim faszyz 
mom. Rezolucja została jedna 
myślnie uchwalona przez zgroma 
dzonych. 

Tego samego, dnia odbyło siç 
zgromadzenie w NOWEJ WSI k. 
Kęt, które zagał tow. Oczko, a 
referował tow. Pysz z Białej, U- 
chwalono rezolucję, jak w Żywcu 

USTROŃ NA ŚLĄSKU: Duża 


sala p. Hrettnera zapefniła się 
iudnością pracującą. Przewodniczyi 
tow. Cieślar, przewodmczący Zw. 
Rab. Przemysiu Metalowego. Re- 
ferat o sytuacji politycznej i gos- 
podarczej wygłosili, przyjmowany 
oklaskami, tow. sekr. Wiesner z 
Bielska. 

WISŁA. I tutaj chłopi i robot. 
nicy wiślańscy zgromadzili się na 
publicznym zgromadzeniu w pięt- 
nastą rocznicę mordu pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Re 
ferat o ogólnej sytuacji wyglosił 
przewodniczący UKR Śląskiega, 
tow. Zawada, wiceburmistrz Ustro 
nia, Po uchwaleniu rezolucj! za 
kończana zgromadzenie  odśpie. 
waniem „Czerwonego Sztandaru '. 

Również w poprzednią niedzie 
lę, w sali „Piast“ w Wiśle odby- 
lo się publiczne zgromadzenee, 
zwołane przez Komitet P. P. 5. 
wspólnie ze Związkiem Zaw. Ro- 
botników Budowlanych. Na ze- 
branie przybyli bardzo licznie ro- 
botnicy i malorolni z Wisły. 

Przewodniczył tow. Polak. O 
walce robotników i ich prawach 
politycznych i ekonomicznych re- 
ferowa] sekretarz tow, Rozner z 
Bielska. 

Wśród wielkiego aplauzu u- 
chwalono rezolucję, domagającą 
się nowych i demokratycznych wy 
borów, ustawowych zasiłków dla 
bezrobotnych bez odrabiania oraz 
wyrażającą pelne zaufanie dla 
władz kierowniczych PPS. i kla 
sowych Związków Zawodowych. 

QOdśpiewaniem zCzerwonegn 
Sztandaru“ zakończono zgroma 
dzenie. 


Nędza przyczyną samobójstwa 


W Bielsku, przy uL Nad ścieżką 
L i0, mieszka rodzina n.cjakiego 
MBrza, składająca się z czwor- 
ga małotetnich dzieci Ojciec od 
suma Z | DAE 


Wypadek kolejowy 
W dniu 28 grudnia 1937 r. zdą- 
gał pociąg towarowy od Bielska 
do żywca. Pomiędzy stacjami Pie- 
irzykowice a Żywcem  odczepiły 
mię trzy ostatnie wagony tuż przed 
stacją w Żywcu. Dwa z nich wy 
wrócily się | zalarasowały tor. 
Trzeci wagon potoczył się po szy- 
nach w kierunku stacji Pietrzyko- 
wice, gdzie go zatrzymano. 
Pogotowie kolejowe z Żywca 
przybylo na miejsce wypadku. Po 
awu godzinach pracy tor oczysz- 
czono, pa czym bez przeszkód od 
bywała się dalsza komunikacja. 
Wypadku w ludziach nie bylo. 


Nieszczęśliwy wypadek 


przy pracy 

w dniu 28 grudnia 1937 r., w 
czasie wyrębu drzewa w Bystrej, 
26-letni robotnik Jan Linda ulegl 
nieszczęśliwemu wypaokowi, roz- 
cinając sieklerą doń 4 palec. 
Z powodu pływu krwi stracil przy 
tomność. Pogotowie ratunkowe za 
„brala go do szpitala w Białej. 


diużazcgo czasu jest bez pracy, a 
w domu nas.jpi:a nędza I głód. 
Matla, Sila Marz, nie mogąc 
Zniesć widoku piaczących z giodu 
I zimna dzłeci targnę:a Się na swe 
życie ı w celach samebójczych wy 
piła butelkę esencji octowej. 


Zaaiarmowane przez nieszczęśli 
we dzieci Pogoiowie Ralunkowe 
w Bielsku udzieliła p.erwszej po 
mocy ich maice, pa czym kob.etę 
w groźnym stanie przewieziono 
do szpitala 


Ofiara białego szortu 

Narciarze, A ¿Widszcea nLouzież 
szkolna, w początkach swojej jaz- 
dy na nartach powinni więcej zwa 
żać na swoje zdrowit, aniżeli na 
różnego rodzaju popisy. Jazda na 
nariach wymaga bowiem tak, jak 
każdy zawód, odpowiedniego przy 
gotowania, wprawy, a Przytem a- 
sirożności 

W tych dniach na Klimezoku w 


Kino stała się grobem 
70 osók 


W miejscowości Tokomachi w 
Japonii rungt skutkiem przeciąże 


nia śniegiem dach wypełnionego 


wstanie możliwości, by klapa bez | widzami kinen.alografu. 70 osób 
pieczeństwa wyskorzyła w powie | zosiało zabitych, s 68 rannych, - 


trze. 
e mee msn m 


cego 32 ciężko. 


W Hiszpanii 


ZGON AMERYKAŃSKIEGO 


Agencja Havasa donosi: W sta 
nie zdrowia rannego pod 'erue- 
lem amerykańskiego dziennika 
rza Ewarda Neila nastąpiło w no 
cy, mima przeprowadzonej tram- 
»inzji krwi pogorszenie. W nie 


dzielę o godz. 11 rano ranny 
zmarł. 
BOMBARDOWANIE BARCE- 


LONY. 
W sprawie sobotniego homhar- 


dowania Barcelony przez samola 
ty powstańcze, ministerium obro- 
my ogłosiło komanikat, donoszą: 
cy, że na kilka minut przed godz. 
19 samoloty pochodzące a Palme 
na Majorce, lecące na dużej wy- 
sckości, opuściły się nad Barcela 
ną, przy czym zatrzymały motet), 
aby ich nie nsłyszana i zrzuciły Bs 
centrum miasta kilka bomb. Liez- 
ba zarejestrowanych  dutychcza. 


ofiar bombardowania wynosi 49 | 


zabitych i 60 rannych. 


INie wszedzie pragną mieć 


, organizacje 


Alegro, kapitan Jose Costa Mom 
teiro wydał rozporządzenie, za- 
kazujące wszelkiej działalności 
niemieckich narudowych „socjali 
slów* na tamliejszym lerenie. 

Zabronione są zebrania, mani- 
festecja i noszenia odznak, uży- 
wanych przez liczne tysiące Nieme 
ców. 


hitlerowsśie 


Szef policji stanowej w Porto. 


Szef policji zebrał też obfity 
materiał, dowedzący że w azko 
| iach niemieckich nic uczono wea- 
le języka portugalskiego. W wy- 
wiadzie udzielonym tutejszej pra 
se szel policji oświadczył, że nie 
tnoże zezwalać na cudzoziemskie 
umarifestacje partyjne, skora zli- 
kwidowane zostały wszystkie par 
tie narodewe. 


Tajemnicza śmierć kobiety 
i zaginięcie dziecka 


Władze bezpieczeństwa w Kra 
kowio zajęte są rozwięzaniem 
zagadki tajemniczej śmierci ko- 
biety i zaginięcia dziecka. 

Przed kilku dniami przybyła 
da krewnych w Krskowie Żona 
kupce, Pola Edelman » Ze ter- 
cia. W ubiegłą środę wiaz ze 
swą siostrzenicą Franią Lunen- 
feld odwiedziła znajomych przy 
ul. Celnej w Podgórzu, skąd wy 
szła następnie do domu. Dotąd 
jedank nic powróciła. 

Policja rozpoczęła poerukiwa 
nia za zaginioną, której zwłoki 


Oszuści mm „u 


znaleziono przypadkiem dopie- 
ra w wieczór Sylwestrowy po- 
między wniami Rząską z Bieia' 
nowem w pow. krakowskim. Na- 
zwłokach nie zauważono śladó 
gwałtownej śmierci, jak równ 
śladów rabunku. 


Przeprowadzona sekcja zwłok | 


zdaje się wskazywać na Śmierć. 
apowodowaną porażeniem mięć 
nia sercowego. 

Towarzyszącej zmarłej &let 
miej dziewczynki dotychczas, 
mimo energicznych poszukiwań, 
nie odnaleziono. 


naredowien:e" 


wyna g'i cudze stragany 


Dnia 31 ub. m. du :zeregn ży- 
dowskich straganiarzy w Wiclo- 
polu (Warszawa) zgłosiły się 
różne osoby, żądająe wyprowa- 
dzenia się, gdyż rzekomo one me- 
ją objąć wydzierżuwiene im miej. 
ses. Łatwa snhie wyobrazić, co 
xç sialo w chw li, gdy dzierż 
cy wraganów dawiedzie! 
tym, że podnaj-to ich 
Rzecz jasna, iż żaden z właści 
li straganów mie chciał retypić 
miejsca, bowiem nie wiedział o 


ly wiii GH 


żadnej eksmisji. Doniero w to 
ku prowadzonych tozmów wy- 
szło ma jaw, iz grupa oszustów 
znelązła naiwnych, m. in. kilku 
pszneniaków, którym wydzierża 
wieno etrzgany zairowine przez 
Żydów. Operuwano przy tej o- 
hasłziwi antysemickimi. O- 
gólem szukano 12 osób na euta; 
i tysięcy zlotych. Qsznści 
-dciali się ukryć, Jest jednak pe- 
wność, iż wpadną w ręce policji. 


Raman amm 


w śr i dów 


Jedź na obozy zimowe „Przyjaciół Przyrody” 
(Rebotnicze Towa;zystwo Turystyczne) 


W sezonie zimowym 1937-38 r. 
Robotnicze Towarzystwo  Tury- 
siyczne w Polsce (R. I. T.] orga. 
nizuje zimowe obozy iurystyczna- 
wypoczynkowe dla wszystkich lu 
dzi pracy za legitymacjami R. T. 
T. w Rafajlowej i Zakopanem, 

Na obozach będą organizowane 
wycieczki w okolicę: 

ZAKOPANE: do Morskiego O- 
ka na Kasprowy, do Doliny Kaś. 
cieliskiej, doliny Chocholow skiej, 
doliny Pięciu Stawów Polskich I 
t. d 

RAFAJŁOWA: Bilków, Maksy- 
miec, Tauplszyrka, dolina Bystrzy 
cy (wadospad Buchiowiecj, na 


Beskidach Śląskich wydarzył się 
poważny wypadek. Mianowicie 
Franciszek HoHman lat 13, ze Ślą. 
skich Mikuszowie Nr. 111, podczas 
zjazdu z Klimczoka, upadi tak nie 
szczęśliwie, iż doznał ciężkiego 
złamania lewega podudzia. 

Pogotowie Ralunkawe przewlo 
zło go do szpilała w Bielsku, 


przeięcz Pantyńską I t. d. 

Koszta związane z wy 
pokrywają uczestnicy Z 
szów własnych. 

Koszta pobytu za okres dwuty- 
godniowy (mieszkanie | uirzyma- 
nie) bez kosztów podróży wyna. 
sza Rafajłowa 34.—, Zakopane 
38.50. 


zkami 
fundu- 


Wpisowe i karta uczestnictwa, 
zaświadczenie na zniżkę kolejo- 
wą Rafajłowa 3.80, Zakopane 3.50 
Koszt pobytu dziennego z utrzy- 
maniem wynosi: Rafajlowa 2.50, 
Zakopane 3.00. 

Na abozy przysługują zniżki 
kolejowe za okazaniem karly u- 
ezestniciwa i legitymacyj R. T. T. 

Zniżka wynosi ņa obóż w RA- 
FAJLOWEJ 66 prac, na ZAKO- 
PANE 50 proc. w oble sirony. — 
Zniżka jesi uwarunkowana coraj 
mniej G-dnlawym pobytem na ø- 
bozie. 

Zgloszenia przyjmują i 
szych informacji udzielają: 

1] Zarząd Giówny R. T. T. — 
Warszawa 32 Krasińskiego 10 m 
RI w godzinach od 17 do 19-tej 
za wyjątkiem sobót i świąt. 

21 Sekretariat Oddzialu Łódz. 
kiego R. T. T., ul Południowa 25, 
telefon 263-44 eodziernie w go- 


bliż. 


|ztnach od 18 do 22-e]. 


Siły zbrojne $t. 


Pułkownik stenu obrony narodo sej 
©, Zjednoczonych ogłosił w wojsko- 
wyma mlesięczniku „Tha Coast Artillery 
lemmal* artykuł, pnówięcony obecne- 
S uarowi armii amecykańrkiej oraz 


sa:bkości, z jaką może być przeprowa 
Ôe jej mobilizacja w wypudkn woj. 
~ 

© anykule tym utwiesóze on, że w 
wam niespodziewanego wybucha wojny 
Ślany Zjeduoczane dyspanawać bedą 
maychmieci J004ysięczzą armię. W 
miesiąc później S004ysięczmą. a po = 
pływłe 4 miseięcy — armię, Henycą 


PIŁKA NOZNA 

| RUCH GROMI AKS, 7:4. 

W niedzicię w Wlelkich Hajdukach 
| adbył się mem towarzyski pumiędzy 
| Ruchem a AKS. mecz zakończył ię 
| zwycięstwem Rucha 7:4 (3:2). Poziom 
| zry był bardzo wysoki Wk, że temdno 
kogokolwiek wyróżnić. Da przerwy era 
była prawie równurzęćna, po przerwie 
za AKS, opadł na elłech. 


Peaks 
—— 
FLNAŁUWE ROZGRYWKI © MI. 
STRZOSTWO POLSKI W BUKSIE. 
WARTA BIJE ŚLĄSKI RUCU 11:5. 
Rozegtany w Poznaniu mecz z cykla 
tezgrywek o drmiynowe  mięjrzosiwo 
Polski w boksie zakończył slę spodzie- 
wanym zwycięswem zawodników War- 
ty 11:5, mimo, że w wadze ciężkiej po 
yey z powodu braku zawadn...» 
oddali dwa ponkiy bes walki (Białkow 
ski nie stanął s powoda chorej rekl 
Pozlam wolk hy? przeciętny. Pa 
1cz piędciarze góro: all nad drużyną Ru 
cha szczegółni: pod względem techni- 
cznym. Ze flnzaków najlepiej walczył! 
Jasiński i Walosryk. Wiedeman, który 
miał walkę wyzraną, uznany zoal 
przez sędziego za pokonanego i rwy- 
<dęńwo przyznano Flaryslakowi. Jedy- 
© zwycięstwo przez k. c. nzyskał Sry- 
mers, mając za pzedwnika dość eh- 
bega Śliwkę, 


W GDYNI WYGRYWAJĄ 
POZNAŃCZYCY 10:6. 

W drugim mec finałowym a mi 
urzostwo Polski w boksie roregranym 
m Gdyni poznańskie RCP pakonsla 
Fłotę 10:6. Zawody wywołały duże za 
tmieresowanie i zgromadziły przeszła 2 
ry. widzów. 


w TABELI PROWADZI 
POZNAŃSKA WARTA. 

Po dwnch pierwszych spotkaniach e 
drużynowe mistrzodwo Polski # bek 
sie w grupie finałowej din tabeli prać 
mawla rię następująco: 


=- 
1) Waria 3:0 11:5 
2) H. C. P. 2:0 10:6 
3) Flota 0:2 6:11 
4) Ruch 0:2 5:11 


MECZ BOK3ERSKI WE LWOWIE. 

W tow.rz_skim mcrzu bokserskim ra 
-egranym w niedzielę we Lwowie, Le- 
chia pokonals B—klagow; zespół Ukra: 
= m tortu I 


uger 
WARSZAWIANKA BIJE K. T. N. 
4 CRACOVIA PRZEGRYWA 
Z WĘGRAMI. 

W Kryniey rozpoczął się J2ty mię 
dJzynar deny <z:Błej iwkejok+ a ml- 
utrzoctwo zdrcjowl.kz. Wepanlałe wa- 
runk; atmosferyczne, duży rjazd pobli- 
rzności, wysażi poziom reprezentowany 
przez grające drużyny złożyły się na 
imprezę sporlową nie częsta oglądaną 
na naszych boiskach, 

W tmmieju uczestniczą drużyny: Fe 
rencsaraa (Budaneszt), Ratweia (Bor: 
lin). Crscavfa, Warszawlanka, K. T. h. 
i Jaworzyna, dwie oralnie drnżyny po 
chodzą a Krynicy. 

W pierwszym dnin rozegrano dwa 
enctkania. Pierwsze pomiędzy Warzaz. 
wlankş 1 KTH. zskończyło się wyni. 
kiem 2:1 (0:1, 1:0. 1:0). 

W drngim meczu Cracovia uległa nie 
<pańziewanie węglerskiej drużynie Fe 
rencvaros (Rudepeez) w storunku 0:1 
(0:0, 0:1), 0:0). 

MECZE HOKEJOWE W WARSZAWIE 

W Warszawie rozegrane zastały 3 *o- 
warzyskie mecze hokejowe. 

Polonia pokonała 
sankr_17:1, Skra vy 
a ZASS zwyciężyła G 
£. K S. MISTRZEM HOREJOWYM 

ŁODZI. 

W Łodzi, w meczu hokejowym « mó 
strzostwo okręgu, Ł. K. S. pokonał U- 
nion Touring 6:1 (2:0, Ą 
| Wynik len zadecyda 
mistrzamiwa okręgr przez Ł. K. 

BOREJŚCI LWOWSKIEJ POGONI 

W RUMUNII. 

Hokejowa drażyns Lwovqklej Pago- 
ni rozegrała w Czerniowcach 2 mecze 
2 misrzowkim zespołem Bukowiny 
Dragosa Voda. Pierwszego dnia zwycię- 
dwo odniasła Popoń 

Drugiego dnia * y Rummi 2:0. 

O MISTRZOST70 KRAKOWA 

W HKEJU. 

W Krkawle adbyè się pierwary m cz 
hokejowy o mistrzustwa okręgu karkow- 
kiego między drrżynami Sakoła kra- 
kowikiego i Makksbi Zawody przynio 
sły semrzcyjne zwycięstwo Makkabi w 
slneunko 5:2 (1:2, 2;0, 2:0). 

Í W sobotę Makkabi wygrała E Legią 

4:2 
; 


| 


j MISTRZOSTWA ĦOKEJOWE 
POZNANIA, 
W niedziel odbył sią w Poznania 


i |nitrm polu Lisieck 


Zjednoczonych 


1.230 tys. udał. 

Równoczenie donos’ „New York Ti- 
mas”, że w najblizczym czasie zurtanie 
utworzono baza wodnosamolatów na 
Almice. Inna baza powstania w pobliżu 
Sitka, gdzia inż ad dwreh miesięcy 
czynna jes) eskadra, składająca się a 6 
dalekodywansowych samolotów putrom 
| 

Podobne Vary utworzon- zastaną cé- 
wnież na wyspie Kadiak, gdzie depar- 
lament marynarki zakupił ostatnio por 
trzebne tereny, oraa na Wyspach Alem- 
sok 


E WIADOMOSCI SPORTOWE — 


mecz a mislrzuwwa oktęgu w hocejn 
na ladzie pomiędzy AZS. i Wartą za- 
kańczone zasłużonym zwycięstwem aka- 
demików 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). 

ZWYLIĘSTWU POMORSKICH 

HOKEISTÓW W ŁODŹL 

W Łodzi odbyl się mecz hokejowy 
pomiędzy Pamormoką z Union Tow 
ringiem, rakońszany zwycięstwem Pae 
morzanki w momaka 6:3 (3:0, 3:1, 
0:2). 


ŁYZWIARSTWO 


PIERWSZE W WARSZAWIE ZAWODY 
ŁYŻWIARSKIE. 

W niedzielę adhyła się ua sładionie 
Wojska Polskiega jierwszo w Warsze- 
wie zawody łyżwiarskie z udziułem ero 
„owych polskich zawodników. Zainiere- 
suwanie zawodami była dość znaczne. 
Natomiań niekarzysine warunki todo- 
se wplynęty nu osłabienie wyników. 

© konkurencjach męskich zwyciężył 
shes: dawanie Kalbarczyk, na 500 mtr, 
uzyskał on oza: 49.4 sek, mając w po 
go — 512, Malee- 
ego — 52,6, Kowalskiego 54 i Kazi- 
mierezako — 542. Na (rzy tys. metrów 
Kalbarczyk nz:skał czos 5:36 przed !1- 
sieckira — 556, Kowalskim — 6 
śma-rraskicm — 6:29 i Wojną 6:50. 

© mwcdach pań słartowała solo Ne- 
hringowa, uzysknjąc ue 500 mtr. cme 
SAJ sek.. a na 3 tye. we. 6:51. 


INŻ. NEIRING PRZEGRYWA POJE- 
DYNEK NA LODZIE Z WETERANEM 
KOLARSKIM LUDWIKIEM KAMIN- 
SKIM. 

© ramach zawodów łyżwiarskich w 
Warszawie rozegrany  zoeteł ciekawy 
pajedynek na łodzie pomiędzy preze 
= Zwiysku Łyźwiarskiego ini, Ed- 
Gaęcedem Nehringirm i weleranem koe 
larskim Sóletnim Ladwikiem Famiń. 
skim. Wylcig odbył cię ua dy. ania 
980% mir. obaj jechail bardzo © dowo 
4 wiele ledniej niż młodzici X.. 
|udriał w zawodach. Pierwem miejsce 
zajął Kamióski w czarie 2:0,2. Crna inż. 
Nehringa 2:08. 


«r WSZYSTKICH KONKUREN- 
CJACR ZWYCIĘŻYLI GOŚCIE ZA- 
GRANICZNL 


Ms międzynarodowych zawodach ły- 
kwlarskich a mistrzostwo Zakupanego 
* jeździe figurowej parami. pierwsza 
miejsce i tyluł mistrzowski Zakopa: 
go adsbyła para węgierska Frica Bau 
| Beta Botter. 

Drugie miejsce zajęła nata mistrza 
waka para rodzeństwa Śtelania 1 Erwin 
Kalniawie ze Śl. Tow. Łyświarikiego. 

P |sidzie solowej panów plerwrea 
=ujsce | iurzońwa Zakopanego zdo 
Edi ae uzkoły Fngelmanu 


W jeśdzie 1alowej pań pierwsze miey- 
ie zdobyła Ewa Ri z wiedeń- 
kieg klzhu łyżwiarsiej R 

W niedzielę wieczorem na zakończ: 
ale misrzostw odbsł się przy oibrzy- 
miej frekseneji publiczności poka w 
widile ligurnwej na lodaie. który wy: 
padt impurająca. 


NARCIARSTWO 


STANISŁAW MARUSARZ WYGRY- 
WA PIERWSZY KONKURS SKO 
KÓW NA KROKWL X 
W niedzielę przy spz\jo'gcej iniei 
nej pogodzie odbył się pierwszy w ivm 
sezonie konkors skoków narciurskieh na 
Krok 
Wynik! nzyskane barnża dobre. 
lyby ona lepsze, gdyby padający w cza 
cie konkuesn ćnieg nie ograniczał pola 
i tym samym nie zmuszał m- 
w do pewnej ostrożnaśel. 
30 wartujących sklasyfikowana 
Poza ka-kirsem, skakat rów- 


14u. 
„ |wnież trenee P. Z. N. Norweg Midukan, 
. | káry nzytkał 55 i 64 m. 

W konkursie pierwsze miejece zajął 
Marusura Sianislaw a SNPTT. ze sko- 


kami 62 615 m. nata 150,70. 


OTWARCIE SEZONU NARCIARSKIE- 
GO W BESKIDZIE ŚLĄSKIM. 

W niedzielę odhyły sia w Wila 
pierwsze zawady narciarskie, zoegand- 
owane na otwarc'e sezonu narcierakie- 
go w Maskidzie śląskim. Na progra a xa 
wadós słożyły aig: Bleg zjnudowy na 
Stożku. slalom na Groniku, oraz kone 
kura skoków na skoczni w Głębcach. 
Warunki inleżne doskonałe, Jednak 
przed samymi zawodami sped? baleg 
lpuch) ca wpłynęł* ujemnie na wyniki. 
W konkuczie skoków nh mógł wziąć 
adiału Schindler (Wisła Zakopane), 
gdyż startując w uobolą m zawodach 
w Szęzyrku skaleczył sobla nogę. Ucze. 
atniczył ou w „alamte. 

W biega zjazdawym zwyciężył Kriek 
(8. K. N. Kaluwiie), 

Flerwsze miejsce zajął Schindler (Za. 
kopse Wisla) 53.6 (najlepszy cmu 
dniu) 1 542 (w drugim ziezdzie), 

Kan*nra gznków wrgrał Kozkun 
A K. N. Katawice). shoki 395 4 405 
m. nota 150. 


e a O OAN, db 


Na Górnvm Ślasku 


Gdzie jest parcelacja maiątków pszczyńskich? 


Drugi syn księca pszczyńskiego otrzymał obywatelstwo polskie 


Wojna z księciem pszczyńskim, 
b. prezesem „Volksbundu*, ma «4 
widocznie ku końcowi i zanosi się 
znowu ma kompromis. Wszyscy 
pamiięlainy, jak ciężkie zarzuty 
stawiała prasa „Ganacyjna” księ. 
ciu Hencykowi. Przez wiele lat gu 
wtarzano sam, że ks. Henryk jest 
szkodmkiem narodu polskiego, że 
odzywa się obelżywie a władzach 
polskich, byliśmy świadkami pro- 
cesu i wyrokowi skazującego ka. 
Henryka na więzienie. Potem ks. 
Henryk uciek! za granicę, a wła. 
dze polskie wysłały za nim listy 
gończe. Znany był również faki 
zamieszczenia przez ks. Henryka 
listu otwartego w „Timesie”, w 
którym poslawi szereg zarzutów 
pad adresem władz polskich, 

W tych warunkach wszyscy byli 
przekonani, że ks. Henryk, prezes 
„Volksbundu*, nigdy już nie wró- 
eo ma Śląsk. Stalo się jednak 
Inaczej. Z wiewyjaśnionych dotąd 
przyczyn ks. Henryk, pomimo isi- 
mienia listu gońcego, otrzymał 
„ist żelazny”, pozwalający mu na 
pobyt w Polce. 

Z pozwolenia tego korzysta! 
ka. Henryk, podróżując pa całej 
Polsce, odbywając wycieczki z 
przyjaciółmi z arystokracji, oraz 
składając wizyty na zamku 
pazczyńskim. Późnie] otrzymal po 
gwocienie na stały poby! w Pol- 
ace, a list gończy w również nie- 
mryjaźniony sposób nie działal. 
Liat gończy zosta! zatem albo zu- 
pełnie wycofany, albo też zawie- 
m20Ey. Sądzimy raczej, że został 
wycofany, 

Obecnie czyni ks. Henryk sta- 
rania, by zawładnąć ponownie 
majątkami pazczyńskimi na mocy 
awego starszeństwa. Podobno pró 
bował ostatnio pogodzić się zno- 
wu ze starym księciem, co mu się 
jakoby nie uda%. 

Te kwasy w rodzinie książęcej 
s4 dość podejrzanej natury. Czy 
tak ewany rozlam w rodzinie ksią 
żęcej nie jest parawanem, wzg'- 
manewrem, który ma upewnić wla 
dze, że stary książe, ratując swój 
majątek, nie chce mieć nic wspól- 
nego z b. prezesem „Volksbun 
du“? Wszystko jest możliwe! W 
każdym razie stary ksłąże wyzna. 
czył jako awega następcę, dru. 
giego swego ayna, hr. Aleksan. 
dra Hochberga. Hrabla Aleksan 
der Hochherg przebywał dotych. 
czas w Niemczech skąd wróci" 
przed dwoma laty do Pszczyny. 
Posiadał on obywaielstwa niemie 
ckie ! był członkiem hitlerowskich 
arganizacyj. Niespełna dwa lata 


temu, przyniosty 
totogralię hr. Hochberga w mun- 
durze oficera hitłerowskiej S. A, 
Otóż ten były hitlerowiec zwró- 
cit się do władz poselskich a przy 
znanie mu obywatelstwa połskie- 
go. lak słychać, obywatelstwo już 
otrzymaa Tym samym uzyskał 
podstawę do prowadzenia zarzą. 
du majątków pszczyńskich. Nie 
jest © na rękę ks. Henrykowi, 
który ze swej strony czyni ustlne 
starania, aby na mocy swego 
pierworództwa wrócić do swych 
starych praw. W sprawie zatargu 
z Urzędem Skarbowym doszla, 
jak wiadomo, do ugody. Stary 
książe pszczyński zgodzil się na 
odstąpienie skarbowi 22.000 ka 
lasu wraz z nadaniami górniczy- 
mł w zamian za skreślenie długów 
skarbowych. Tym samym zaist. 
nlala możliwość zniesienia Za. 
rządu Przymusowego, do czego 
usilnie dąży rodzina książęca. 
Zasiępcg prawnym książąt 
pszyńskich jest adw. dr. Sirzel- 
czyk. Dr. Strzelczyk nle zasypia 
gruszek w popiele i nie szczędzi 


wysiłków, by wydobyć książgi 
pszczyńskich z tarapatów. Nie 
wiemy, czy pomysty budowy 


pomnika marszałka Pisudskiego 


niektóre pisma | w Pszczynie | budowa lotnlska na 


koszt księcią pszczyńskiego s4 
dzieiem dr. Strzelczyka. Pomysły 
te jednak — jeżeli wychodzą z te- 
go żródła — są bardzo przejrzy- 
ste. 

Sprawa uregulowania finansów 
rodziny książąt pazczyńskich 1 
kompromisu ze Skarbem nie usu- 
nle bynajmniej potrzeby parcelacji 
majątków pszczyńskich pomiędzyjj 
matoralnych chłopów i bezrolnych 
w powiecie pszczyńskim. Głód zie 
mi w tej dzielnicy jest agronmy 
I must być zaspokojony w ramach 
jaknajbardziej szerokich. 

Chłopi polscy w powiecie pszczyń 
sklm, malorolni, bezrolni, rohotni- 
cy rolm mają prawo moralne do- 
magać się likwidacyj latylundy| 
pruskich magnatów. W okresie 
najbardziej ważnym dla Polski, 
ho w okresie pleblscytu, chłopl 
polscy głosowali za Polską. zaś 
magnaci prusty czynił wszystko, 
by Śląsk pozostał przy Niemcach. 

Nad tymi momentami n'e wolno 
nikomu przejść da porządku dzien 
nego. Nie może być, by pruscy, 
magnaci trzymali dalej ziemię | 
polska w swych rękach, a chłopi 
polscy pozostali bez zlemi. 


Tylko w jedności siła! 


Na marginesie zwycięskiego strajku w Bystrej! 


Dam zdrowia w Bystrej, z bra- 
ku pomieszczeń dla siale napły. 
wających pacjentów z poszczegól 
nych Ubezpieczalni Spolecznych, 
przystąpi do budowy nowego 
pawilonu Wstępne prace obięla 
firma katowicka, p. inż. Juszczy- 
ka, zaś prowadzenia ruból wyko- 
powych pp. Więzik i Jakublec z 
Rybarzowice. Panowie ci zaanga- 
żowali 50 robotników | rozpoczę- 
U pracę z dniem 1 grudnia 1937 
roku. 

Robatnicy,podejmując się cięż- 
kiej, wykopowej pracy, chcieli wie 
dzieć, Jakie wynagrodzenie otrzy- 
mają za swą pracę. Panowie Wie 
zik i Jakóblec wspaniałomydlnie 
odpawiedzieli: „Jak będziecie pra 
cowąć, taką będziecie mieć zapta- 
tę*.( Robotnicy zorganizowa!l się 
w Kłasowym Związku Zawodo- 
wym } dnia 4-go grudnia straj- 
kiem upamnieli się o uregulowa- 
nie zarobków. W obecności se- 
kretarza tow. Żertki, delegatów I 
Inspektora Pracy, panowie c! pod 


pisall nmowę, według której 
botnicy uzyskali stawki godzino- 
we 55 gr. | 60 gr. na godz. Dnia 
9.go grudnia na warunkach tych 
robotnicy przystąpili da pracy, 
Na marginesie tej walki należy 
zaznaczyć, że podczas tego stra | 
ku przybylo kilku „narodowców* 


Bezczelność nezonych hitlerow- 
ców przechodzi Już wszelkie poję. 
cia. Chcąc uzasadnić swe prelen- 
sie do ziem wschodnich, nie waha 
ią się nawet fałszować prawdy 
stwlerdzonej i stwierdzanej ciągle 
na podsiawie wykopalisk, że zle 
mie woj. poznańskiego i pomor- 
sklsgo aż po Berlin były zamiesz- 
kiwane przez Stowian, których po- 
tomkami są Polacy. Nie tak daw 
ne pisano jeszcze w gazetach gdań 
skich a odkryciu grobuwców sło- 
wiańskich na nowej drodze, łączą- 
tej Gdynię z Sopotami, a teraz 
czytamy w organie narodowo - 
„sOocjakstycznym* związku nauczy 
cielstwa „N. S. Erzieher“ (N. Socj. 
Wychowawca) artykuł p. Kurta 
Bochdansa na temat badań histo- 
rycznych i prahistorycznych ziem 
polskich. 

Otóż według tych nleprzytom- 
nych bredzeń, Śląsk był zamiesz- 


kiwany przez jeden ze szczepów 
wandalskich t. zw. Silinger, czyli 


Śiązanie. Po nich zlemis śląskie œ |. 


panowali „lękliwi ludzie o noso- 
wych i syczących dźwiękach, któ 
rzy byli niewolnikami czyli Skla 
ven pod knulem przywódców jezd 
dych”, Również bardzo charakte. 
rystycznym twierdzeniem jest, że 
Piastowie pochodzą od osiadlych 
w Poznańskim Wikingów czyli zno 
wu szczepu germańskiego. 

W ten sposób preparowana „pra 
wda" naukowa ma na celu uzasa 
dnienie podnoszonych roszczeń 
niemieckich do zlem polskich, o 
których to ziemiach tak wyrażnie 
! niedwnznacznie mówi kanclerz 
Hitler w swym katechiźmie dla 
Niemców „Mein Kampf". 

Tego rodzaju akcja uczanych 
niemieckich, wyrażnie  falszująca 
prawdę historyczną budzi ducha 
odwetu i zaborczości w stosunku 


Wiadomości 


ZEMSTA RYWAŁKL 
W  Słanisławowie do mieszka- 
22-letniej K. Łuczyniak, 
wiargnęła Anna  Demedowa, 
a Krechowie, która uzbrojona w 
rewolwer, związała swej ofierze 
sanurem ręce pe cgym skrępu- 
wanej zadała kilka cioców w 


gławę. Przyczyną była zazdrość. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ DWOJGA 
DZIECI. 

We wsi Czarn- Blata, pow. to- 
ruński, w mieszkanin robotnicy 
Genowely Bartmanowej od rozpa 
lonezo pieczyka uapalił się siem 

jt: 


| WYMORDOWAŁ CAŁĄ RO 


DZINĘ I POPEŁNIŁ SAMOBÓJ- 
STWO. 
W Chorzowie Karol Łukasik 


z całej 
Poiski 


Wosiński, ranny w głowę, upadł 
na podłogę. Żona pośpieszyła mu 
z pomocą. Gdy kobiela była ua 
chylana, padł drugi strzał. Kula 
zraniła Wocińską w szyję. Po 
chwili do izby wbiegli sąsiedzi, 
zaalarmowani sirzałami, Wosiń- 
ski w kilka chwil zmarl. Żonę jæ 
go przewieziona do szpitala w 
Nowym Dworze w stanie ciężkim. 
Przybyła na miejsce policja 
stwierdziła, że aabójetwa dokona- 
no mą tle osobistym. W związku z 
zabójałwem został) aatrzy many, 
zamiesakały w Warszawie, Bole- 
sław Piotrowski. Eucrgicmie da- 


` |chodzenie w taku. 


e 
ñącik radiowy 
WYSTAWA RADIOWA W LODZI 
Pod koniec styczn.a otwarta będzie 
" 
ścić mę będzie w pięciu salub szko- 
ly przemysłowo . technicznej przy 


i wymawa radtowa, która mie |. 


Brednie niemieckich „uczonych“ 


do ziem rzekomo, zabranych przez 
„Jękliwych* Sławian. 
Wszystko lo dzieje się oczywi: 
ście w dobie znormalizowanych, 
ba nawet przyjaznych stasunków 
polsko - niemieckich 

M-cka. 


Rajio warszawskie 


WIUREK, 4 stycznia 1930 r. 
WARSZAWA L 6.15 Kokds. 620 
Glmun.tyks. 648 Mos (płyty). 1.06 
Dsieanik. 7115 Mua (płyty. 1200 Hej 
mał. 1203 Aud połndn. 1539 Wied. ge- 
reae. 15,45 Zagadki mozyczne dla 
inana. gaepod. 16.15 
Kwintet Bdo (x 


pasyni i bogactw - 
Gert mundolinistów. 1250 Miksoskopij- 
na iyjąika pod lodem — pag. 18.08 Wła 
dotności spuri. 12,17 Skrryaka technier 


„Tańca polskie Zeld Styjeńskiej”. — 
20.45 Duiennik. 2100 Konrert symfon. 
Cz. Lewickiego u uda, Stam. 
iega (lortapiso), 22M Mar 
ian. 2250 Osh dziennik. 


WARSZAWA II. 13000 Koncert rom 
rywkowy ipłyty). 1408 Parę informa 
cyi 1405 Program. 1610 Liu sry 
|rnucowe kompozytorów francuski b 
tpłyty). 15.00 Jak spedzil święto? 15.10 
Glad. iporiawe. 15.15 Ork. Krajkow. 
sklego. 12.44 Moa lekka (płyty). 1995 


Ree fariep. Loli Strassberg. 1955 Ży- 
cie kuliwralne stelicy. 22.00 „Uzego 
chcą od nas mężczyźni” — mon. Rom. 
Datborowej w wyk, H. Ładosan. 2215 
Piosenki w wyż. J. Sebmldia (płyty). 
2230 Muz. tan. 1 dzncingn „Cair-Clab" 
1 a płyt. 
ŚRODA, 5 styczaln 

WARSZAWA I: 6.16 Kolędą. 620 
Gimnamtyka. 40 Mus. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. |płyly|. 1200 
Hejnal 12.03 And. połudn 1550 
Wiad. gospod. 1B.45 Bracylijukie bi- 
chos — pog. 16.00 Ucziny alę mów é 
16.15 Koncert roarywkowy, 16.50 
Pog. akt, 17.00 Ustrój państwa a przy 
szla wojna. 17.16 Ree akrzypcowy 
Zdz sława Rocsanera 13.54 Pożyczka 
na słowo — pog. 18.00 Wiad. sporta- 
18.10 Mur. lekk: E 


(piytyl. 
dia wa. 


łamistrajków, którzy cheleli praco . wytruł całą rodzinę, złożoną a 8% 
wać za 35 gr. na godzinę (!] — |letnicj matki. Augustyny 40let- 
Stra|ku]ący jednak dall Im taką nlej żony, Małgorzaty, letniej 


ui, Żeromak ego. Wystawa mieć bę- 
dzie charakter ogólnopolski, Weżm:e 
w niej udział przemys] redioiechnicz 


adprawę, że mieli dość łamistraj. | 
kostwa. Jeszcze raz robotnicy 
przekonali się, že tylko w sfe] 


Sitdarności można walczyć i zwy 
ciężać. 


eórki i Ż-lelniega eyna, po czym 
asm popełnił samobójtwo praer 
otrucie się. 

Powody zabójstwa i saamobój- 
stwa na razie nie zostały usialo- 
ne. Palicja prowadri w tej spra- 
wie iledztwn. 

TAJEMNICZA ZBRODNIĄ. 

We wzi Małocice, gm. Czast- 
ków, paw. warszawskiego doke 
uano tajemniczej zbrodni. 

Gdy gospodarz, Vomz:z Wosłń. 
ski, lei 40, z żoną swoję, Józelą, 
lat 35, jadł o godz. 20--j wieczerg, 
nagle przez okno padł strzał i 


ny Wraz s przamyelami pomocniczy: 
mi, Klub Rad onadawców, który w 
tym esss'a organizuje ogólnopolskie 
aiz oraz szereg stowarryszeń, 
jak PL i t d. 

Na terene wyslawy urządzona 20- 
stanie studlo Polskiego Radia, skąd 
nadawany będze program radiowy. 

Nięzależnio od wystawy w Łodzi, 
uruchomiona bedzie wystawa objau. 
doma w wozie tramwajowym, który 
odwiedzi Aleksandrów, Kenstanty- 
nów, Zgierz, Ozorków, Rud: Pabia- 
ck Rzgów, Tuszyn i Pabianice. 
CZAR Z OOOO 


Popieraj prase 
socjalistyczną 


w 


jwvk. Marii i Kazim'erza Wilkomir- 
skich. 2145 „Pinkno mowy poirkiej". 
22,00 Kwartet Schrammla 2250 Or' 
dz'ennik. 

WARSZAWA I: 13.00 Koncem 
rorrywkowy (płyty). 1400 Parę m- 
formaej. 14.06 Program. 14.10 Kan. 
cat  knmeralny: J.  Hupetowa 
Iśpiew) 1 kwartet fortepianowy. 1500 
„Galorócmy plan pracy”, 15.16 Wiad. 
sportowe. 1520 Mpx tan w wyk. ze- 

18 00 „Roża 
venie wo “ — remortaż. 
18.50 Muz lekka (pyty). 1955 Ży- 
cla kulturalne stoltey. 22.00 Ewolicis 
fimu amerykańsk ego. 22.15 — 1.00 
Mnz. lakk i tan. łpłyty). 
TORUŃ 


E a iP, 


JAN DĄBROWSKI 


Właśnie skończyła się pochie- 
dnia uborka. Oddziałowy klaps] 
drawiami ostatnich cel w kącie 
korytarza. Bokiem, po żelaznej 
bracie, okrywającej przewód cem 
tralnego ogrzewania—żeby pra- 
sowicie wyświeconych desek po- 
dłogi nie zadeptać przesunął się 
spóźniony koryt mowy Mitka w 
niedopigtych portkach a paskiem 
Na myi I kubłem uawieszonym 
Ra przedramieniu, jak przed 
miejskie gospodynia nomą ko- 
szyki na terg. ręku trzymał 
odpałone mu przez biga- 
z pod 147 ecH i imżynieru 
Taudanta s pod setki resztki 
frajerskjej wałówy, wytarpowane 
za obietnicę jakiejś łaski, którą 
macen jem zzajować Więzień, ob- 
darzony saufaniem oddziałowe 
BO: „starszy katorłanin* — by- 
walec murów « kratami, oblata- 
ny Po zlodziajskich melinach i 

+p | ma- 
jęcy kedeka w Arn dotyczącej 
kradziezy, jak adwokat, a wię 
sienny porządek — jak sam ine 
pektor. 

Pod sło trójką ebadzili kupą: 
słychać bylo równy rym rnierzo- 
mych kroków i jednotaktowe pan- 
zy na równoczesny obrót calego 
rzędu ca osiem kroków u okna i 
kolo drzwi Pod #o czwartym 
hajkotowany towarzysko sutaner 
Byrtek padazedł do okna i wrze- 


deirau 


pił po przez siatkę apojrzenie w 
brudnawą walg chmur. Reszta. 
cała czwórka „blatnych”, zasia- 
dłu kolo felkowej legmaty, Trzu- 
stak zadoni szerckimi barami 
widok od strony wizyterki, Fe 
lek sięgnął pod siennik i wyde- 
był ahdartą i zalłuszczoną talię 
kart, „Areoplan* — Józek Dra- 
hiniasty począł pogwzdywać, ta- 
sując nieśmiertelną zlodziejską 
piosenkę o otruiej Maruri i bee 
jednego słowa porozumienia pu: 
szedł chlust, taki zwyczajny, gry- 
wany po melsnach, poddaszach i 
w obiad po fabrykach „chlust z 
padchadem* — gra majestalyex 
nie dasiajna i dość huzardowna, 
by to i owdzie zakrwawić noże 
grających. 

„Tu o nożach mowy być oczy: 
wiście nie mogło. O hazsrdsie 
Maz: jeko, ie kazłonnych abis- 
raw nikt nie był ż 8 
wać, choćby się znal GA kał 
w parywie fantazji postąwiłby 
as kartę, ten szary pukrzywiany 
więzienny przyodziewek. 

Więc tylka a przyzwyczajenia 
i amstorstwa, gdy trzy razy aps- 
dla karia i w ręku pozostały mu 
same błotki — Antoś Jeszybat- 
nik syknął i wykrzywił sią niemi- 
losiernie. 

Zbyt jaskrawe demonatrowanie 
uczuć nio należy do dobrego to- 
nu przy chlnścje — więc też 


„Areaplan* przerwał milczenie ! 
wyraźną przyganą: | 
— A cóżeś lak uflaczał, 
byś się zajzajero nap 
Rozległa się szurgnięcie stol 
kiem.  Jeszybotnik hez słowa 
wstał, rzucił karty. przeszedł ze 
zwieszoną głową pod okno, za- 
wrócił pad kałeryfer i oparłszy 
czoło a malowane ne czarna smo- 
łową mdło cuchnącą farhą rury 
pogrążył się z zadumie. 
Trzustak spojrzał z wyrzutem 
na Ńreoplana, który poczucie 
popełnionego nietaktu usiłował 
zagłuszyć szybkim  tasowaniem 
rzuconych i przez reszię parine- 
rów kart oraz nową porcją „Ma- 


msi“ — tym razem imruczanda. 
. 
s 


jak- 


O tej samej godzinie, taż obok 
w _ sąsiednim, jednym murcm 
oddzielonym szarym i także o 
krutowanym budynku — w bab- 
skiej „Serbii“ — domenic gasy- 
par.ch na podchedzie prostytu- 
lek i knchrdzieciobójczyń opię- 
1a w zielony mundur dozorczyni 
o wybujałym biuście i świccącej 
twarzy wydrapała się na drugie 
piętra i krzyknęła przes cały 
korytarz do oddziałowej. 

— Pani trzecia! Papi da Zal 
p'zezkę da mz ae wszyst" 
kim! Na wolność j 

1»„Wolność* — nowtórzyło e 
cho po korytaren | za dzieziątką 
drzwi skurczyło się w akliwym 
spazmie kilkadziesiąt serc od 
dźwięku tego jednego słowa, któ- 
re tu znaczyło tak dużo.. Było 
pełniejsze i hardziej wyra 


niż gdziekolwiek indziej. 

Szczęknęły jakieś azlahy, kla- 
snęły drzwi i po chwili, drobnym 
żwawym  kroczkiem sunqla za 
piersistą dozerczynią drobna sta. 
ra kcbietka o  pomazrszczonej 
twarzy, dziwnie dobretliwie wy- 
glądającej z obramienia białej 
więziennej chusteczki, 

Wolność! Z Joma drobnymi, 
niespatmięianymi, w pośpiechu 
niezgrabnie | bezrorumnie wy 
pełnianymi czynueściami łączy 
się ta słowo za czerwonym cegla- 
stym murem na ul, Dzielnej. Gdy 
naresenie minęły wszystkie i paczę 
ła zgrzytać żelazna furtka, wy- 
krajana z monolitu czarnej bra- 
my stara Matylda Zalipisk od- 
wróciła się ku murom szarego 
bloku, jakby zapomniała o cze: 
kająccj ję na nią za brimą uli 
cy, oczy jej poczęły biegać po 
rzędach  mal=ńehich zakratowa- 
nych okienek, a atarcze, blade, 
bezzęhne usta coś tam miamiać. 

I gdyby bramowy dozorca nie 
śpieszył się do swej dyżurki, gdy- 
by chwilę zaczckał i wytężył 
słuch — uroże by nab 

— Doawidzenia Antoi 
aj synaczku najmilszy! 


dzenia... 
* 


Antoś Zalipiak, kolejno choj 
niers, pasówkerz. szpryngowiec, 
2 czasami, w hraku innej roboty 
i ustrożny doliniarz, azwdzięcza! 
przywlejony dań ad ozterech lal 
jego złodziejskiej kariery psem 
donim „Jeszybotnik* swej pierw 
szej robocie i pierwszej porncia. 


Pamit 
Dowi- 


Skończyła się ona ne szczęście 
bez wsypy, bowiem stary, półgłu 
chu, przestraszony Żyd uwierzył, 
ie Antoś istotnie szuka iam ja- 
kiegoń pana Kowalskiego, długo 
aawile Uómaozył, wyliczał i przy- 
paminał wszystkich lokatorów 
klatki schodowej, a zauważył 
sycięty (iloug i narobił clarmu 
dapiera kiedy Antoś był w bre- 
mie. Wynikła zaś to wszystko z 
tego, że Antoś — pierwszy raz a- 
wanscwany z „dwiecy” na eryn- 
nego uczestnika roboty -= pomy- 
lił się o pięlra i zamiast do let- 
riskującego kupca wlamał się do 
jeszybutu. Rabota była ebcięta 
na kilka miesięcy bo stróż wy- 
straszony karanlił jak najęty, fe 
rajna klęła pod siódma piętra i 
drobiazgowo, a Antoś zoala? Je- 
szybetnikiem na zawsze, ca uwi- 
deczniane zostało nawet na zie: 
łonej kartce, spoczywającej w 
jasnym sosnowym bębnie w kar- 
tolece „binra”, a także i pod od- 
powiednią fotografią w albumie. 

Antoś  Jeszybatnk  oprórz 
szczęściu,  taleutu do rabaty 
„drobnymi drutami“, awłaezcza 
w cuhaliowych zamkach, trzech 
odziedzjanych wyroków ł arra 
my ad noża na k:rku, m.ał lskże 
kochankę Julkę i gdzieś na Sta- 
rym Miebcie, na Kamiennych 
Schadkach matkę, utrzymującą 
się z emerytury dobrej woji, wy- 
płscenej jej w groszowych ra 
tach pod kościołem bernardy- 
nów. 


Owego dnia, który stał się po 
szątkiem wszystkiego, wcześniut- 


ko, o dsmuj runu zapukał Antek 
do matczynej klitki. Był prze- 
grany ua całego. Z ostatniej po- 
raty przed tygodniem urwnł się 
prawie z rąk wywiadowcy. A ra 
bata to była wystudiowana ti- 
gedniami. Tygodniami, praer. 
cigg których wywędrowało da ru: 
dego Zelika, pasera, pod zostaw 
wszystko, co tylko można było 
zastawić. Tygodniami, w ciągu 
któryck pewnego więczora Julka 
zbuatawala się przeciw ohowiąt- 
kewi doraźnej pomocy nadwątla- 
nymi finansami, wyszła, ale nie 
poszla na Podwal szezcrzyć zęby 
do powracających szewców i 
monierów, poszła gdzieś w mia- 
sta, do niewiadomych koleżanek, 
nie pokazale się więcej, nie dała 
znaku życia... 

Owego tedy dnis, zmaltretu- 
wary i zganiany, w rozerwanej a 
jaké rynnę jasionce objawił ate 
Antek u matki, w nadzlej na 
drzazgę choćhy z owej ostatniej 
desku ratunku. Na dobitke wazy- 
skiego straeł na miejscu rob» 
ty cały komplet drutów. maskezy 
— bukiele, klawisze ordynatne. 
gi do odzyskania zasów i 
chlubę swają: czterdzieści dwa 
frobne, misterne wytrychy, arcy- 
dzieła prawdziwe, nieodpsrte ar- 
gumenly na trwałość wszelkich 
najnudriejszych zamków, wśród 


których królował rozsuwany 
„drut jego wynalazku na ye- 
low:kie aamki ort cudo-piłka 


angielski włos, krajęca języki 
iamków, jak szwajcarski ser. 
(Dok. nastąpi). 


Szkoła Nauk Społecznych 
T.U.R. 


Kurs MI Wyższy 
Wykład inauguracyjny 10-go 
stycznia w poniedzialek, © godz 
T-ej w sali Z.Z.K., przy ut. War- 
szawskiej, wygłosi 


Adam Ciołkosz 
n. t. 
Program Radomski 


Wsięp tylko dla uczestników 
1 kursu. Legitymacje należy ode- 
brać w Sekretariacie TUR., Staw- 
kowska 12, codziennie od godz. ? 
do 7 i pół wieczorem. 

Wyłdady w poniedziałki i środy 
w gasi Z. Z. K, we czwartki w 
sali TUR, Sławkowska 12, od 
godz. 7—9. Uprasza się wszystkie 
związki o zapłatę zaległych opłat 
za czionków kursu. 


Podatki 


Z dniem 1 stycznia 1938 roku 
wchodzi w życie nowy statut o 
poborze podatka widowiskowego, 
wprowadzający szereg zmian w 0- 
bowiązujących dotychczas w tym 
przedmiocie przepisach. 

Zainteresowane osoby i stowa- 
rzyszenia mogą się zapoznać z 
treścią nowych przepisów wylożo 
nych do wglądu w Wydziale Fi 
nansowym Zarządu M. (Ralusz. 
l p. biuro Nr. 8) w godzinach u- 
rzędowych codziennie w czasie od 
1 — I4 stycznia 1938 r. 


Z dniem I stycznia 1934 roku 
wchodzi w życie nowy statut o pu 
borze podatku hotelowego, wpro- 
wadzający pewne zmiany w obo- 
wiązujących dotychczas w tym 
przedmiocie przepisach. 

Zalnteresowane osoby mogą się 
zapoznać z treścią nowych prze- 
ŘE A 


Istota faszyzmu 


We wtorek. dnia 4 stycaniz itel 141.68, 


1938 r, o godzinie 19.30 wieczo- 
rem w lakaln Związku Pracowni- 
ków Umysłowych przy ul. Sław- 
kowskiej 6 I p. wygłosi Tadeusz 
Pile odczyt p. L: „lalola faszyz- 
mu“. 

Goście mile widziani. 


Pakwiłowania 


Na Dom Rob. im. marsz. I. Da- 
szyńiskiego. 
Halik Emil, Kraków — 20 zł. 
Na fundusz pras, „Naprzodu”. 
Holk Emil, Kraków — 10 zł. 
Na oś ję robotniczą. 
Holik Emil, Kraków — 20 zł. 


1800 górników Śląskich 


do Francji 


W dn'u 10 słycznia 1938 r. wy- 
jedzie ze Śląska pierwsza większa 
pratia gurników do Francji, w 
hezbie 1.50U osób, na indywidual- 
ne wezwana kopalń francuskich. 
Górnicy ci będą zatrudnieni w 
ukręgu Pas de Calais. 

Od tej pory co miesiąc odcho- 
dzić będzie do Francji dalszy 
transport górników na roboty do 
Francji, przy czym ogólne zapo- 
trzebowanie przewidziane jest na 


Z walki 


w Wełaowcu 


W związku ze strajkiem w hucie 
cynkowej w We”noweu odbył siç 
wiec publiczny, przy licznym udzia 
le mieszkańców Welnowca) Pn 
zreierowaniu przyczyn strajku wie 
cownicy jednumysinie wyrazili sa 
ldarność ze strajkującymi. Następ 
nie uchwalona rezolucję, która ^ 
bejmuje wszystkie żądania straj 
kujących. Rezolucja zostala wysła 
na do wojew: dy; zarazem dama 
gaja się zebrani interwencji wladz 
i zakończenia zatargu na korzyść 
robotników. 

Kupietiwo z Welnowca zaofiaro 
wa strajkującym papierusy, iy- 
tui, mleko, chleb i kieibasę. Za 
dary te sirajkująvy składają *er 
deczne podziękowanie; również 


Str. 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 


T.U.R. oddział im. 
A. Mickiewicza w Krakowie, 


W piątek, dnia 7 stycznia, r. b. 
a godz. 7-ej wiecz. w sali Miej- 
skiego Muzeum  Przemyslowego 
odczyt z cyklu „Na nowych Szla- 
kach wiedzy” w” 


Prof. U. J. Witold Wilkosz 


pod tyt. 


Czas i przestrzeń 


Wsięp. 20 gr. Bilety wcześniej 
do nabycia w Bibliotece TUR 


WYPADEK NA LODOWISKU, 

W czasie meczu hokejowego na 
boisku „Sokoła“ Andrzej Wołkowski, 
gracz klubu „Sokola“, został przy- 
padkowo kopnięty fłyżwą w prasą 
nogę. Wolkowski został przewieziony 
do szpitala św. Łazarza 

WYNIK OBŁAWY. 

W czasie obławy. przeprowadzonej 
przed kilke dnami na terenie 
Krakowa, policja przeszukala 133 me 
liny, ogółem zatrzymano za różne 
przestępstwo 110 osób. 

KTO ZGUBIŁ PIENIĄDZE? 

W II komisariacie przy ul. Koś- 
ciuszki 46 znajdują się pieniądze, 


znalezione na ulicy, które osoba po- 
szkodosana, po udowodnieniu włas- 
ności, może odebrać w godzinach u- 
rzędowych. Znalezioną kwota wyno- 
si kilkaset złotych. 
NIEUDAŁA WYPRAWA 
WŁAMYWACZY. 

Przy ul. Pierackiego 14, w miesz 
$aniu wlasnym został aresztowany 
Walerian Krzemień, oraz kompan je- 
go Marian Zięba, Wyblerali się oal 
wlaśnie na wyprawę złodziej-ką, zna 
leziono bowiem przy nich komplet 
narzędzi do włamań. 


W piątek, 14 stycznia r. b., od 
czyt docenta U. J. Książkiewicza 
„Dzieje Ziemi“. 


miejskie 


pisów wyłożonych do wglądu w 
Wydziale Finansowym Zarządu 
Miejskiego (Raiusz, II p. biuro 
Nr. 8) codziennie w godzinach u- 
rzędowych w czasie od 1—14 sty- 
cznia 1938 r. 


Podziękowanie 

Składamy podziękowanie towa 
rzyszom robotnikom Drożdżowni 
1 Kalalitt w Bieżanow'e, za otrzy- 
maną kwotę 91 zł, a Dyrekcji Za 
kładów w Bieżanowie za kwoię 25 
zł. na pogrzeb mega zmariego 
męża, który był pracawnikieni Za 
kładow w Bieżanowie. 

Maria Gazelikowa. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 4 stycznia — nóe, 
Horowitz Maks — Jasna 7. 
Doening Tadeusz — Ariańska 9, 


Dnia 30 grudnia ub. r. na prze 
jeździe kolejowym między Kabką 
a Mszaną Dolną, wozem na'adn- 
wanym drzewem, wraca! z lasu Je- 
rzy Ślusarek. Gdy Ślusarek podje 
chał do przejazdu kolejowego, 
zamkniętego zaporą, nie bacząc 
na grożące nichezp.eczeństwo, pod 
niósł przemocą zaporę, poczym 
podciął konia, bv przejechać przez 
tor. 


tel. 107-61. W tym momencie nadjechal p^- 
Stern Natan — Starowiślna 21, |ciąg, którego maszynista nie zdo- 
tel. 178-25. la już zatrzymać, Slła uderzenia 


Osiek Bernard — Rynck GŁ 23.|była tak wielka, że lokomotywa, 


Radio krakowskie 


ŚRUDA, 5 stycznia 

15.45 Suity orkiestraine — płyty. 
14.45 W'su. bież. 1450 Czarka muzy. 
ka symfon czna — płyty. 15.25 La. 
kalno wiad. gospod, 18.10 Lokalne 
wiad. sport. 18.15 Krakowski dzien. 
sport. 18.20 Kuncert kameralny w 
wyk. Krakowskiego Kameraimego Ze- 
spolu Instrumentalnego oira Ada| 
Kiur . Kubiazkows |szpr.) 18.59 
Sprawy społeczna. 18.55 Program na 
dzień następny. 20.00 Lakkie p osenk. 


szowskim w jednej celi: Kazimierz 
Pieniek, Franciszek Jasz, Michal 
Wieczorek, Franciszek Lenart i 
Micha: Wożniak uplanowall w 
dniu 11 listopada ucieczkę z wię- 
zienia, Liczyłi mianowicie na ta, 
że w dniu tym rano naczelnik wię 
zienia i większa część strażników 
będzie na nabożeństwie, wtedy je- 


1 przeboja taneczne. Wykonawcy: 1 

Trena ST == Zbigniew Da-|den z więźniów zawoła z celi o 
rowiki (Śpiew), yazurd _ Frank wod nik „jdzii 
fort] 20.86 da ada: wodę. a gdy strażnik przyjdzie, 


wciągną go da celi, a nasiępnie 


„Tło byio 
przez mieszkanie naczelnika, gdz'e 


hałdów pruskich?" 2300 Płyta za 
płytą. — muzyka taneczna. 


Historie dnia 


Wypadek nz stacji Kraków — Pła 
szów. Na stacji kolejowej Eraków— 
Płaszów Jan C'astoń (lat 40) prze. 
tokowy. zam w Podiężu pow. Boch- 
nia, przechodząc torami kolejowymi, 
został potrącony przea maszynę. We 
zwany lekarz pogołow a, po udziele. 
niu pierwszej pomocy, przewiózł go 
da szpitala O O. Bonifratów. 

Zahrali weksle į pieniędze. Policja 
krakowska prowadz: dochodzenie w 
sprawia D. Rychtera ı M. Grosera, 
którzy odebrali od referendarza Izby 
Handlowo - Przemysłowej M. Mar. 
zyniaka weksle na kwotę 550 zł. ce- 
lem ich zdywkontowania. Weksle te 
puścili w obieg, a gotówkę zabrali 
dla sebie 
| cuz 
„HEROD I ARIOWIE* 

Szopka żywych masek, pióra 
Adama Polewki, zapowiada swo- 
je występy w kawiarni „Plasty- 
ków* (Łobzowska 3) od dnia 4 
stycznia 1938 r. aż do odwolania 
codzienne o g. 21.30. Wstęp 2 zl. 
Maski wykonali: Zbigniew Pro- 
naszko, Karol Muskiet. Rekwizy- 
ty wykonał i dekoracje malował 
W. Kozłow. 


Karygsdna lek <omyślność 
(udem uratowany 


uuerzając w sanle z drzewem, 20 
stała poważnie uszkodzona. Rów- 
nież zapora kolejowa, o którą za- 
czepiło się długie drzewa, wyrwa- 
na zastała zupelnie. Dziwnym tra 
fem Ślusarek, którego ugerzen'e 
wyrzuciło kilka metrów poza na- 
syp kolejowy, wyszedl z katastrn- 
iy bez szwanku. 

Po usunięciu z toru przeszkody, 
pociąg ruszyl w dalszą drogę, zaś 
przeciwko lekkamyślnemu wieśni2- 
kowi sporządziła policja doniesie 
nie do sądu. 


Nieudała ucieczka z wizzienia 


Przebywający w więzieniu rze- nie ma zakratowanych okien, zbic. 


gną. 

Tymczasem jeden ze współwię- 
źniów zdradził ich, odkrywając te 
plany przed władzą więzienną. 

Sławieni przed sądem pod za- 
rzutem usiłowania ucieczki, skaz 1 
ni zostali: Pieniek na trzy lata 
więzienla, Jasz na | i pó! raku, 


Z mi 
i 
POCIĄGI POPULARNE DO SU. 
CHEJ į KATOWIC. 

Liga Popierania Turystyki orga- 
nisuje w dniu 6 b. m. (czwartek) 
wycjeczkę narciarską pocągiem po- 
pulsrnym z Krakowa do Suchej za 
3.50 zł. w obie strony. 

Odjazd 2 Krakowa godz. 7.50, po- 
wrotny odjazd ze Suchej godz. 18. 
Fo przyjeździe pociągu do Suchej 
wycieczka pod kierownictwem prze- 
wodników wyruszy na Magórkę. 

Drugi pociąg popularny organizuje 

Liga Popierania Turystyki w tym 
dniu z Krakowa do Katowic, z odjaz 
dem o godz 830 z Krakrwa. Powrot- 
|ny odjazd z Katowic nastąpi tego 
samego dnia o godz. 20.18. Cens 
karty kontrolnej wynosi 2 zł. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
RRAKÓW—OŚWIĘCIM 


Z dniem 2 stycznia 1938 r. otwar- 
ta zostałą dla ruchu pasażerskiego 


fa20 gr.. Jaj 


komunikacja autobuwowa Kraków — 
Oświęcim przez Krzeszow:ce, Chrza- 
nów, Chetmek, Bieruń. 

Wyjazd z Krakowa o godz, 9.15, 
14.15, 19.15. 

Wyjazd z Oświęcimia o godz. 7, 
12, 17. 

Czas przejazdu w jedną stronę 1 
godzma 45 min. Cena przejazdu w 
jedną stronę zł. 3.50. 


SYLWESTER W KRAKOWIE. 


Wloczór | noe sylwestrowa w Kra- 
kowie przeszły pod znakiem znacznie 
zmnielszonej rekwencji. Zarówna w 
lokalach rozrywkowych, dancingach, 
jak też i kawiarniach. widać było 
wiele pustych krzesel, Na ulicach pa- 
nował spokój, Wypadków nie zanoto- 
ano. 


10 WYPADKÓW SZKARLATYNY 
W KRAKOWIE. 


W Wydziale 
Zarządu 
zgłoszono w ciągu ubiegłego tygod- 
nią następujące choroby zakaźne: 
blonica 6 wypadków, łonica 10, 
krztusiec 1, róża 4, odra 6, nagminne 
zapalenie przyusznicy 4, ospa nażu- 
rzlna 1. 


Zdrowia Publicznego 


| 


LAMA W ZWIERZYŃCU 
KRAKOWSKIM. 


Za ofiarowane przez krakowianina, 
p. Hoera, pieniąche zarząd Zwie- 
rzyńca w lesle Walskim zakupił la- 


Miejskiego w Krakowie| 


| mę i osłomuła, Wraz z przebywają- 
cymi w zwierzyńcu 2 kurami, 2 osioł. 


| Wieczorek na 6 miesięcy. Len2rl | kami, eapem itp, zwierzęta te będą 


na dwa lata i Wozniak na 8 mic- 
sięcy. Klimasz został unieninnin. 
ny „gdyż zrzekł się korzystania z 
możności ucieczki. 


używane do jazdy wierzchem luh w 
zaprzęgu prawdopodobnia już z wie- 
sną przyszlego roku w ośrodku zaba- 
wowym dla dzieci. 


KRONIKA SLĄSKA 


Wiadomości różne 


„Śląski Kurier Poranny“ — w» 


razie na 7.000 ludzl. Górnicy ci! HE = 
ariykuie pod tytulem: „Powtórne 


wyjczdżają do Francji z rodzina- |% s 
mi t mima tylko |-racznych kon- | fiasko wiecu socjalistycznego w 


traktów, mają zapewnioną tam Welnowcu“ — poźwolił snbie na 
pracę na sła.e, z uwagi na brak sil bczczelną aluzję pod moim adre- 
w gorniciwie francuskim. (sem. Przyzonję. że nim mitem 

Górnicy wyjeżdżają przez stację zamiaru pamona z ireścią te- 
emigracyiną w Mysłowicach, a 8° artykulu ze względu na zawar 
transporty kierowane są dalej te w nim naiwne | bezczelne insy. 


rzez punkt graniczny w Zebrzy- | T"acje. 
Kia E 7 A Ponieważ jednak „Śląski Kurier 


Poranny“ jest organem Z.Z.P., na 

czele kiórcgu sioją panowie tira 

s jek, Koi i Urbańczyk, zatym ludzie 
hutników znani na terenie Górnego Śląsk: 
z moralności „chrześcijańskiej", a 
w cytowanym artykule organ ten 
rozłacza skrzydla opiekuńcze nai 
dziękują robotnicy za sympatię dl: |wyrzutkami społeczeństwa z Wel. 
strajkujących. nowca i „narodowymi* nożowni 
kami z pod znaku „Mładej Polski’, 
zmuszony jestem przedstawić stan 


Znalezienie zwioX |fexyczny. dotyczący danego wie. 
cu. 


W mocy okoła godz. 1.30, na| Obecnych by około 300 osób, 
torze kolejawym Kochłowice — 
Hajduki W 'slkie, postrzek.ny zo: 
stał przez straż kolejową niejaki 
Pastuszka (lat 28), pochodzący z 
Krasnego Stawu, pow. Lublin, a 
ostatnio zamieszkały w Kochło-| pranciszka Cypik z Łazisk Gör- 
wieach, przy „ul. Katowickiej nych (pow. pszczyński) odpowia- 
Nr. 34, za kradzież węgla z weg | Jala przed Sądem Ukręgowym w 
nu kalejowego. Katowicach za porzu.enie dzieci. 

Zwłoki pozustawiono na wi} [Mąż Cypikowej zostal aiesziowa- 
su do dyspozycji komuji sądewo |ny przez pol.cję w Pszczynie. 
lekarskiej. Na wieść o tym przybyła do 


Redaktor odpuwiedziainy LUDW IK WINIERUK. 


OGbrońzom nożowników 
w odpow eiz! 


Wiec miał charakter manifestacyj- 
ny w celu uczczenia panięci Pićew 
szego Prezydenta Rzeczypospol'- 
tej, Gabriela Narutowicza. la's 
gu właśnie program wiecu nie prze 
widywał dyskusji, co dla wszys! 
kich jest zrozumiale, tylko nie dia 
inspiraiorów burd, terrarystów, nu 
ı widocznie redakcji — „Śląskieg: 
Kuriera Porannegu*, 

jeśli zaś chudzi o rzekome „ha- 
jówki” socjalistyczne, które miały 
uczestniczyć w wiecu, to ptagnę 
zapewnić redakcję, że gdybysmy 
że wspomnianych  miejscowuści 
sprowadzili naszych towarzyszy, 
io napewno prowokalorzy z pod 
¿nku „Młodej Polski" i Z.Z. P 
zapamiętaliby to gob'e. Policja za. 
chawywała się biernie. Kiedy no- 
żownicy odmaszerowali w kierun. 
ku Welnowca, policja w chwiłę pi 
żniej poczęła rozpędzać spokojn.e 
rozchadzących się rabotników. 

Stefan Kramorz. 


Czyn zrozpaczonej matki 


Pszczyny ze swymi dziećmi Cypi- 
kowa i Udała się na komisariat po 
i, gdzie oświadczając: „Zam- 
knęliscie męża, to żywcie leraz 
dzieci!" pozosiawiła je na policji 
i zb.egła. Skazano ią za to na 
5 miesięcy więzienia. 


No terenie niemieckim w pobili 
łu przejścia granicznego Młyn 
Szombierski pod Łagiewnikam 
aresztowana zostala przez funk- 
nariuszy „Selupo” obywatelka 
polska Heiena Czaja z Chropa- 
czowa (Pilsud.kiego 35). 

Jak słychać, aresztowanie Czu- 
jowej nastąpiło w związku z nje- 
legainym wykonywaniem przez 
nią zawodu akuczeryjnego po 
„ronie niemieckiej i dokonywa- 
niem niedozwolonych zabiegów. 

wa 


. 

W szpitalu griirnym w Szopie- 
niezch zmarł w wmiku odniesio- 
nich obrażeń obywatel niemiecki 
Artur Krall z Bytomia, który przy 
był przed kilku dniami w odwic- 
dziny da swej szwsgierki, Amalii 
Niemczyk z Szopienic (Piłsude' 
kiege 10) i zakładzjąc jej antenę 
na dachu, stracił równowagę i ru- 
nęt na brzk. 

+: 

W mieszkaniu swym w Śwlęto- 
chiowicach usiłowala pozbawić się 
Życia, zamężna 27-mio leinia Ger 
truda Kocult (Piaskowa 5j, wypi- 
jając zuacznierszą dozę esencji oc- 
towej. lesperatkę przewiezionn 
do niiejscowego szpitala hutnicze 
go, kdzie dokonana przeplukania 
żołądka. Stan jej jednak jest 
ciężki. 


O 

Przed Sądem Okręgowym w Ka- 
łowieach odbyla się rozprawa 
przeciwka Ludwikowi Talstrze z 


Udbitu w drukara; Sp Nukiaduwo- Wydawniczej „Kubutni| 


asta 
CENY NA TARGU. 


| Mleka niechiersne lite 20 — 22 gr 


Śmietanka litr 50 — 60 gr. Śmietrna 
li 1.00 — 1.20 gr. Ser zwyca. kg. 70 — 
30 gr. Masło wybor. kg. 3.60 gr, Mam) 
stol. kg. 3.40 Masła kuchenne kge 
„ sat. 13 — 14 gr, Bu- 
raki ćw kg. 6 — 10 gr. Czbnłą kę. 
18 — 20 gr. Marchew kg. 14 — 15 gr, 
Pietrnazka kg. 25 — 30 gr. Seler kg. 
30 — 35 gr. Ziemninki kg. 8 — 10 gtn 
Gruszki deser. kg. 100 — 1.50 gr.. labł 
ka komp kg. 35 — 50 gr, Jabłka stał. 
kę. 60 — 9 gr. Gei żywa sal. 6.00 -- 
8.00 2}, Indyk i indyczka wt. 600 — 
12.00 zł. Kaczka żywa srl 3.00 — 450 
gr. Kura żywa sa. 250 — 450 pr. 
Zając w skórce szt. 3.50 -— 4.00 ał.. Za- 
jąc ber skórki szt. 3.00 — 350 gr- Karp 
żywy mały kg. 1.70 gr. Karp żywy dm- 
áy kg. 1.80 gr, Brzana i lesacz ką. 3.50 
— 30 ah, Sa>zupuk kg 2.75 — 3.06 
at, Wiślane drobne i rednie kg. Bf - 
130 zł. 


Repertuar 


TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO. 

Wtorek 4.1 „Gałązka mzmarynu*. 

Środa 5.1 „Gałązka rozmarynu". 

Sztpka u Hawełki „Przy drzwiach 
zamkniętych" Tommy'ego i Grotow- 
skiego, zaczyna grać 2 styczna 1988 
r. Przez scenę przewiną się wszyst- 
kia najważniejsze figury polityczna 
1 caly światek krakowski w św etla 
satyry ı humoru. O czem nis wolna 
mówić głośno, wolna śpiewać — 
przy drzwiach zamkniętych. Każua a 
podsqdnych figur musi „Apiewać” ca- 
łą prawde. Szcpka hawełkowska jest 
wrogiem Nr. 1 śledz.ennictwa i me- 
lanchalii. 


Ca grają w Kinotealrach 


ADRIA: „Skłamałam”. 
ATLANTIC: „Trafalgar“ 1 „Nie 


znośna dziewczyna”. 

BAGATELA: „ð di pan mąż” (Wil. 
lam Powell i Carola Lombard) i ze- 
wia „Jak w nperelze”. 

KINO DOML ŻOŁNIERZA. 
„Dyplomatyczna Żona“, 
PRUMIEŃ: „Władczyni puszczy” 
STELLA: „Czarny orzeł". 
ŚWIT: „Ułan ks. Józefa‘. 
UCIECHA: „Książę | żebrak”. 
WANDA: „Dziewczęta z Nowoll- 

pek“. 


Popizrai prasę 
socjalistyczna 


Mikołowa, który odbywając karę 
w więzleniu mikołowskiem wraz z 
kolegą - współwiężniem Włady- 
sławem Klimczykiem, utatwił ucie 
czkę z więzienia Mikoiowskiega 
Waleniemu Dygasowi. Taistra zaa 
patrzył Dygasą w ubranie cywilne 
i dopomógł da wydostania się z 
więzienia. Taistrę skazano za to 
na 1 miesiąc więzienia. 


Radio śląskie 


WTOREK, 4 ulycznia 1938 r. 


13.00 Koucert życzeń. 13.15 Rewia 
|25 Wind. 


kiestr — płyty. 16.10 1partowa 
lokalae. 1815 „Radio do słachaczy” 
UJ. Kepa). 18.25 Piozenki—płyty. 23.08 
Na swofską natę — płyty. 
ŚRODA, 6 stycznia 

13.00 Koncort życzeń. 
cert muzyki lekkiej — płyty. 
Poradn k sport. dla robotników i 
hotnie przemysłu ciężkiayo. 1425 
Wied. biczące. 14.33 Wiad. g ełdowe. 
14.35 Arie 1 operelek śpiewa M ecz 
sław Salacki — plyty. la.lu Wia 4 
lokałne. 18.15 Potrzeba n'et- 


sport 
gencji chrześcijańskiej — odczyt. 
1825 Kukełki śląski „Od okienka 
do ekicnka", 


1846 „Z Życia goepo. 
Zagadnienia nauki 
s ie" — peyadunka, 
18.65 Program na jutro. 20.01 Zugię, 
bie Dąbrowska ma gloa: 1] Budżet 
domowy redziny pracown czej — pog- 
2) Ignacy lan Paderewski — otwory 
fortepianowe w wykonaniu Marcina 
Kacińskiego. 31 Wieczór wgiljny w 
kopalni — wyjątek z „Kretów” Ar- 


tura Gruszeckiego 23.00 Muzyka lek- 
ka i taneczna — płyty, 


, Warszawa, Warecka 7. 


